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ROK IX.

postawa pia^ciarzy polskich w walce z mistrzami Europy 
wycięstwa punktowe Glona, Arskiego, Majchrzyckiego i Wocki

Mecz rewanżowy z Węgrami, choć zakończony wynikiem remisowym 8:8. był wspaniałym sukcesem boksu polskiego. Rok temu przegraliśmy 5:11. Postęp, w czasie krótkim olbrzymi, ^świadczący o wielkiej pracy i ‘staraniach. I Polski Związek Bokserski zaryzykował wiele, unządzając 
I mecz z taką potęgą pięściarską, I jak Węgry w stolicy, na oczach ' całego naszego świata sporto- ( wego. Ale też P. Z. B. wygrał stawkę, zwyciężył. Dziś już nikt 1(0 boksie naszym nie wyrazi się
] Węgrz . wszyscy byli silnymi, muśkula;1 ymi pięściarzami o o- gromnym temperamencie, wielkiej agresywności i rzucającej się w oczy rutynie. Zespół ich nie miał słabych punktów Chyba Kórósy, zbyt młody i nie- dość silny fizycznie, ja*  na wagę ciężką.Polacy przeciwstawili przeciwnikom jędrni — poznańczycy— lepszą technikę, drudzy — ślązacy — twardość i 'wolę zwycięstwa.Oba zespoły dały osiem pięknych. zażarcie prowadzi ■po tkań. 1 fierwsi wchodzą w sz. kmS.es (W) i Moczko (P), przedstawiciele wagi muszej. Enekes wawszw. pracuje prostemi — loczko sierpowemi. które prze- iiwnik czuje. Ostre wymiany Ciosów, m mo większej agresyw □ości Węgra, wychodzą raczej <ia korzyść Polaka. Draga runda przechodzi -w ciągłych atakach
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<1 dntóyay Saopyk, Glon, Mafcht»«ltli Wtfirtr

r < nfk. Pyka, sędzia w

P POLSKI
. - - i — p. Derda; kcrffarsportojT- Wiecawrij, AfAl Wet*
-aei U Jolu Moczka.

Madziara, ponoszonego przez temperament. Moczko dobrze stopuje, lecz w końcu starcia E- nekes zadaje kilka skutecznych ciosów, ipo k órych Moczko kończy rundę „groggy“.
W tnzeciej Polak szuka ciosu nokautowego, lecz daremno. Wę gier szybszy zachowuje przewagę i wygrywa bezapelacyjnie.'Węgry prowadzą 2:0.!W wadze koguciej mistrz olim pijski Koosis (W) zderza się z Pyką (P). Polak trochę stremowany i Węgier z miejsca parę razy trafia skutecznie. Pyka stopniowo się uspakaja i nawet pakuje śliczną serję, Kocsis j>ed- nak rewanżuje się natychmiast.W drugiej rundzie Koosis zdobywa pnukty szybkiemi ciosami, świetnie blokowanemi. Pyka w narożniku przechodzi . ciężką chwilę. Węgier prowadzi w sza- lonem tempie, Pyka kończy rundę „groggy“.W ostatniem starciu szalona

wymiana ciosów. Kocsis wychodzi z niej zwycięsko i do końca zachowuje znaczną przewagę, wygrywając wysokocyfrowo na punkty.4:0 dla Węgier.
W wadze piórkowej Szeles (W) spotyka się z o wiele lżejszym mistrzem Polski wagi koguciej, Glonem. Walka prowadzona „na technikę“ z naszym asem, nie ma na tym terenie widoków zwycięstwa gościa. Mimo szybkości Szel.esa, Glon, wspaniale blokuje, biorąc wszyst ko na łokieć czy rękawicę, a za- 1 ' ‘ ‘ _ __ ___________ .kontrując, uzyskuje przewagę-i laka byłaby"walka na dystans,

rem silniejszego i cięższego partnera, lecz nie zaprzestaje owocnego markowania punktów. W rezultacie, dzięki bajecznej technice i wytwornej sztuce władania pięścią. Głon uźyskuje zwycięstwo, otrzymawszy w ciągu 9 minut walki, zaledwie kilkanaście ciosów.Waga lekka: Gelbai.jest chyba najlepszym bokserem Węgier. Silny, krępy, zwarty w sobie o niezwykle wyrobionem poczuciu dystansu, atakuje krótkiemi, błyskawicznemi sierpowemi, wo i *-c  których Wochnik jest zupeł- razem przy każdej sposobności! nie bezradny. Ratunkiem dla Po- przewagę I laka byłaby walka na dystans, W drugiej rundzie Szeles zaja-! Wochnik jednak jest oszołomio-

Majchrzycki w wadze średniej jest jeszcze stanowczo za słaby fizycznie, a skok o dwie katego-*  rje był stanowczo zbyt wielkim wysiłkiem. Nieprzyzwyczajony do znacznej przewagi fizycznej ..urodzonego“ w w. średniej Szi- getiego. nadrabiał braki fizyczne świetną techniką. Jego rutyna ringowa, doskonałaorjentacja były zadziwiające. W ciężkich sytuacjach, gdy silny, bezustannie atakujący Węgier zapędzał Polaka w sznury, wymykał się on z kocią zręcznością i dokumentował panowanie nad sytuacją, jakimś niespodziewanym celnym ciosem. W każdym ataku ostatnie słowo do powiedzenia miał Polak. Majchrzycki jednak nie jest odporny na cios, a Węgier bił bardzo silnie. Kilkadziesiąt sierpowych Polak odparował, je den jednak trafił go w szczękę. Natychmiastowy clinch pozwolił mu oprzytomnieć, jednak skutki tego ciosu widać było już do koń ca. Węgier jest świeższy, a Maj chrzycki utrzymuje przewagę punktową dzięki jakby bezwładnemu mechanicznemu stosowaniu ruchów pięściarskich, wyrobionych w kilkudziesięciu waJ- kach jego kariery sportowej. Zwycięstwo Polaka może służone, wynik nleiZtż^rrzygłiie-i ty byłby sprawiedliwszy,
Wśród niemilknących oklas-« ków wywoływacz ogłasza, że Polska wyrównała i stan meczu jest 6:6.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Wochnik, dzięki jedynie swej nie zwykłej twardości unika wiszące go stale w powietrzu nokautu,W wadze półśredniej Arski (P.) odnosi jedyne prawdziwie przekonywujące zwycięstwo nad Tokayem. Mimo wyraźnej przewagi fizycznej Węgra, Arski atakuje cały czas. Jego technika i celność ciosów, święcą triumfy. Zarówno proste, jak i sierpowe rzadko mijają się z celem, choć okazji do ciosu decydującego Arski wypracować nie może. U poznańczyka zdumiewała przede wszystkiem celowość i tkono- mja walki. Atakował tylko wtedy gdy wiedział, że atak będzie skuteczny, jego proste unicestwiały w zarodku agresywną akcję Węgra. W drugiej rundzie Arski dążąc do nokautu i osłabienia przeciwnika, masakruje „mu twarz celnemi prostemi. W trzeciej Węgier ma parę momentów dobrych, jednak zwycięstwo Ar- skiego nie ulega wątpliwości.GLON ARSKI

aLGHES
ŚWIETNI BOKSERZY WĘGIERSCY

Botkody, Szigeti, Tokay, Gelbai. Szeles, Kocsis. Enefces. Na lewo mistrz 
, świata Kocsis. na prawo znakomity Gelbai.

dle prze naprzód. Glon spokojnie przekreśla jego wysiłki swą świetną defensywą, 'którą zebrał niezliczone punkty, nie marnując przy tern okazyj plasowania wła snych ciosów. W trzeciej rundzie Szeles atakuje z jeszcze większą pasiią. Polak cofa się pod napo-

ny nawałnicą ciosów i nie umie jej narzucić. Parę zrywów Polaka usiłującego niecelnemi serja mi dojść do głosu, nie wywierają na Gelbaiu wrażenia. Trzy rundy upływają pod znakiem miażdżącej przewagi Węgra, któ ry wygrywa wysoko na punkty
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TURYŚCI-Ł. K. S. 3:1 
Niespodziewana klęska lidera 

Ligi
Turyśrf: Michalski I: Niewiadomski, 

Karasiak: Raban, Szulc. Hinc. Święto- 
sławski. Otok Kubik. Hermarts. Bałczew- 
ski. Kowalewski.

Ł. K. S.: Mila; Jeżewską Gałecki: Z. 
Kowalski. KedztorzawskuPegza, Stoli en- 
.wenk, Sowiak. Nyikel, Feja, Janczyk.

Zawody dwu starych rywali zakoń
czyły się zupełnie zaslużonem zwycię
stwem Turystów, których atak byt nie
zwykle dobrze usposobiony. Porażki Ł. 
K. S-u nie może wytłómaczrć osłabiony 
skład czerwonych, albowiem fioletowi 
wystąpHi również z rezerwa.

Pierwsze minuty przynoszą odrazu o- 
stry atak Turystów, kończący sie dale
kim strzałem Bałczewsktogo. a bezipo- 
średnilo potem naistępuie kontratak cz car 
■wonych. Sytuacje podbramkowe zmie
niają się ustawicznie. Napad czerwonych 
gra bez planu, chaotycznie, tracąc gło
wę w każdej niemal najdogodniejszej sy 
tuacji. Feja przenosi dwukrotnie z naj- 
Niższei odległości, nie lepiej powodzi sie 
Kubikowi. W U minuciedaJszą akcja Tu 
Tystów kończy się silnym strzałem Kubi 
ka, możRwym zupełnie do obrony i fio
letowi prowadzą. W 18 minucie za faul 
Bałczewskiego. sędzia dyktuje rzut wol
ny. zamieniony przez Sowiaka na Pier
wszą i ostatnia dla Ł. K. S. bramkę.

Obie drużyny atakują coraz ostrzej. 
Wreszcie w 30 minucie centre Swięto- 
sławskiego wyzyskuje przytomnie Bai- 
czewski, strzelając główką drugą bram 
ke.

Po przerwie już w 3 minucie Swięto- 
isławski po szc*zęśliwem  objechaniu obro 
ny, strzela ostro w róg, ustanawiając wy 
nik dnia. Zachęceni sukcesem fioletowi 
iraz po raz przedzierają sie poza lin je bar 
dzo słabej obrony Ł. K. S. Napad czer
wonych zrywa się pod koniec zawodów 
do ataku, defensywa Turystów nie do
puszcza do zmiany wyniku.

Na wyróżnienie zasługują z drużyny 
Turystów w napadzie Olek Kubik. Her- 
mans i Świętosławski. w pomocy dosko
nały Hintc i Szulc a w obronie Kairaś.

W zespole czerwonych na wysokości 
zadania stanął Nykel i Pegza. Za to 
Itrio obronne niezwykle siata.

Sędziował p. Raettig bardzo słabo.
Bieg sztafetowy „Kuriera Łódzkiego" 

Łódź — Chojny — Rzgów — Pabianice 
wygrała w ładnym stylu drużyna Ł. K. 
S. Czas 48 m. 36.

ZAMIAST PIĘŚCIARZY-SĘDZIOWIE
Dwa nieprzekonywujące zwycięstwa Polaków: Glona i Maj- chrzyckiego wprowadziły do sto lika sędziowskiego element, który winien być obcy spotkaniom sportowym, element polityki. Chcąc, aby wynik meczu był nie rozstrzygnięty, gdyż zanosiło się na zwycięstwo Polaków, co byłoby czarną niesprawiedliwością, przyznano Bokodyemu zwycięstwo nad Wiśniewskim. A jednak Wiśniewski odniósł może najwyraźniejszy sukces na punkty nad swym silnym, surowym technicznie przeciwnikiem.Przewaga fizyczna była po stronie Węgra. Wiśniewski stale w defensywie, punktował jednak znakomicie, trafiał celnie, choć bezskutecznie. W pierwszej rundzie miał wyraźną przewagę, w drugiej po dobrym początku, otrzymał dotkliwy cios, po którym nie prędka doszedł do równowagi. W trzeciej rundzie jednak przeważał znowu wyraźnie i zasłużył na zwycięstwo. Wadą Wiśniewskiego jest zupełny brak ciosu, co w tak ciężkiej kategorji

ustalili ostateczny wynik meczu Polska-Wegry
ject niemal nieprzebaczainum błę dem.Na wynik 2:0 dla Węgrów, ga- lerja odpowiedziała niemilknącym, aż do początku następnej w~2.;i gwizdem.Spotkanie w w. ciężkiej, które zadecydowało o zwycięstwie Pol ski, było parodją boksu. Kórósy, jest stanowczo za slaby na tę.wa gę, ma jednak pojęcie o boksie. Wocka jest niesłychanie silny fizycznie, ale w żadnym wypadku nie jest pięściarzem i kwalifika- cyj do tego niema. Wocka pędził drobnego Węgra po ringu, nic mógł go jednak trafić. Węgier przytłoczony tą masą ciała, parę razy zdobył się na pewną i-

nicjatywę, serje ciosów jego sply wafy jednak po Polaku bez wrażenia. Gdyby zwycięstwo przy znawano za silę fizyczną. Wocka by na nie zasłużył; był to jednak mecz pięściarski, a nie zapaśniczy i wygrać był powinien raczej Kórósy.Ostateczny wynik 8:8, dzięki zwycięstwu Polski w w. ciężkiej jest jednocześnie zwycięstwem PoJski nad Węgrami i rewanżem za przegraną w Budapeszcie.Dla bezstronności musimy zaznaczyć jednak, że zwycięstwo to nam się należało. Węgrzy jeże Ii chodzi o ogólny poziom byli lepsi i gdyby wprowadzono orze czenia nierozstrzygnięte, wynik

TENNISIŚCI ANGIELSCY 
DO SPORTOWCÓW CAŁEJ POLSKI

CZARNI - P0G0N 2:1
Zasłużona porażka ex>mistrza 

Polski

Ruch—I. F C. 3:2 (1:1). Drużyny li
gowe wystąpiły w składach rezerwo
wych, wzmocnionych przez graczy z 
pierwszych drużyn Rezułta/t odpowia
da w zmpeJlirości przebiegowi gry. bar
dzo ciekawo), zajmującej i obfitującej 
w szereg emocjonujących momentów.

Śląsk (Świętochłowice) — Kolejowy 
R. S. 2:0. Amatonsiki K. S (Król. Huta)
— Policyjny R. S 3:2. Naprzód (Lipi- 
nty) — Naprzód (Załęże) 5:1. Dąb — is
kra (Siemianowice) 1:1 Odra (Szarlej)
— Śląsk (Siemianowice) 1:1. Stadion 
(Król Huta) — Powstaniec (Król. Hu
ta) 3:2. Słowian (Bogucice) — Cho
rzów 2:6. Brzeziny Śląskie — Ruch Ra 
dziobków 2:5.

„Już po raz trzeci w ciągu pięciu lat drużyny tennisowe An- glji i Polski spotkały się w puharze Davisa. My, członkowie drużyny brytyjskiej, jesteśmy zachwyceni wspaniałem i przyjaciel- skiem przyjęciem, zgotowanem nam w Warszawie. Mamy nadzieję. że przyjacielska walka między graczami Anglji i Polski na polu tennisu międzynarodowego będzie wznawiana w przyszłości niejednokrotnie.Przy okazji pozwalamy sobie za pośrednictwem „Przeglądu Sportowego“ załączyć pozdrowienie dla jego Czytelników, a więc — dla wszystkich sportowców polskich

meczu wlnienby brzmieć 9:7 dla Węgrów. Irma rzecz, że gdyby w barwach Polski startowali Kupka i Górny, a więc skład jej był kompletny, tak, jak kompletny był skład Węgrów, zasłużylibyśmy .eona jmniej na remis.
Sędziował w ringu p. Lach- mann (Wrocław) dobrze, natomiast jego rozstrzygnięcia co do wyniku walki, pozostawiały wie le do życzenia. Ma on przytem ciekawe poglądy na boks. Nagrodę za najpiękniejszą walkę chciał przyznać... Woczce.
Węgrzy z wyniku nie są zadowoleni. Przedstawiciel ich p. Ka-nkowszky, twierdzi, że wynik powinien brzmieć 10:6. Za niesprawiedliwe uważa on rozstrzy gnięcie w walce Głona z Szcle- sem, Arskiego z Tokayem, no i Wiśniewskiego z Bokodym. Stwierdza jednak, żc boks polski zrobił olbrzymie postępy i że wy nik 8:8. jest tym razem bardziej sprawiedliwy, niż taki sam wynik 8:8, wywalczony z Węgrami przez Austrję.

GRY SPORTOWE W WARSZAWIE
Koszykówka. AZS — Strzelec 53:4.1 

Wlynik ten mimo miażdżącej klęski zie- 1 
louydi odbiega już znacznie od rezul
tatów w rodzaju 100:4, osiąganych zimą 
!w rozgrywkach na sali.

YMiCA — Varsovia 28:24. Varsovi® z 
Knuisziewsilam w ataku, a Łaszflciewi- 
czem w obronie przeważa w ciągu 36 > 
min. gry. Usunięty za niesportowe za- i 
chowanie się Koźmiński, tom samem | 
krzywdzi i drużynę prowadzącą. YMCA 
gra o klasę niżej na boisku, aniżeli na 
sali. Sędzia p. Malanowski.

■nazen?- Polonią — AZS’5:3. Xv a^S 
Atoksandr(!wiŁz.uwna żupełnie niepo
trzebnie znalazła się w pomocy, a Gro- 
towska do prowadzenia ataku ma' za 
mało rutyny meczowej. Nowa sita Po- 
loturn Fremundówna, graijąca przez parę 
lat w Czechach, okatzała się świetnym 
nabytkiem — szwankują u niej jedynie 
biegi. ' Uwzględniwszy lepsze zgranie 
Polonii i o klasę lepszą grę Grabow
skiej od partnerki w bramce zielonych 
>— Biskupskiej, należy uznać «wycic- 
stwo Polonii za zupełnie słuszne. Sę
dzia Cz. Rębowski.

P1WF — Grażyna 9:4 (gra towarzy
ska). Grażyna w składzie rezerwowym, 
przegrywa więc w zbyt wysekrm sto
sunku.

Siatkówka. Panowie: AZS — Polonia 
27:25. Gra równorzędna. AZS—YMCA 
30:12. Drużyna YMCA zaniedbała cał
kowicie trening siatkówki, ustępuóąc 
obecnie wyraźnie pierwsze miejsca 
zwyciężanym na sali rywalom. AZS — 
Varsovia 30:0 (walkover).

Panie. AZS — Polonia 30:17 (15:11)< 
Makabi — Varaovia 30:16 (1'5:4). AZS 
— Jutrznia 30:0. Makabi — Jutrznia 
30:5.

Rozgrywki międzyszkolne. Hazena« 
firma. Kunmaurowej — Gimn. Jankow
skiej 4:10. Setn. Orzeszkowej — Giinn. 
Rybickiej 32:0.

Siatkówka (żeńska). Sem Ochronią- ; 
rek — Óinm. Perła-Lublińskiej 29:22. 
Sem. Orzeszkowej — K. Szk. Orlę 
27:17. Gimn. Poptotewsktoj-Roszk. — 
Gimn. Kurnatowskiej 23:21. Gimn. Jan
kowskiej — Gimn. Kudasiewiczowej 
30:17. Gimn. Zyberk-Plater — Gimn.

Walickiej 30:7. Gimn. Jakubowskiej — 
Gitnn. Rybickiej 30:11.

Koszykówka męska, Nikiewski—Mic
kiewicz 39:6. Rejtan — Giżycki 22:12. 
Znany bokser Mizerski, startując w ze. 
spdle Giżyckiego po rozbiciu ciałem kil
ku przeciwników, zupełnie wyczerpany 
iedjTnie statystował. Gimn. Sw. Woj
ciech 1II Zw. Zaw. nie stawiły się, od
dając -tom waikovcry: I Gimn. Miej
skiemu. i III Gimn. Z w. Zawodowego.

Reprezentacia klasy A — Warta 4:1.
W normalnych warunkach wynik ren 
byłby prawdziwa sensacja, w dniu jed
nak P.Z.P.N., jak to zgóry przewidy
waliśmy. nie stanowił nawet niespo
dzianki. Warta wystąpiła bez Przyby
sza i Stalińskiego, natomiast z wetera
nem Spojdą na środku pomocy, bram
karzem Fantowiczem na lewym łącz
niku (!) i Szerfkem na środku napadu. 
Już w pierwszej tninucio pada bramka 
dla Warty, i kito wie, czy reprezenta- 
Gja byłaby nie poniosła nawet wysokiej 
porażki, gdyby Warta zechciała grać 
na serjo. a nie uważała tęgo meczu po- 
prostu za odrobienie pańszczyzny. Ra
sowo mecz również się nie udał.

Z serii meczów niedzielnych na do« 
chód P. Z. P. N. we Lwowie tnajład*  
niej wypadła gra reprezentacji re
zerw ligowych, w którei widziało 
się niejeden talent mający naj
lepsze zadatki naturalnie pod warutH 
ktotn, że nie zostanie zmarnowany Nie 
brak było sensacyjnych wyników, jak 
np. klęski A-klasowei Lechji w wałce 
ze starą rywalką, obecnie B-klasową 
Spartą. Niektórzy uważają też za sen
sację zwycięstwo Czarnych nad Pogo
nią. aczkolwiek na podstawie dotych
czasowych danych fakt powyższy na
leżałoby uważać za zupełnie normalny.

Czarni: Drapała. Chmielowski. Olei- 
niiczak, Piłat, Atnirowicz Witkowski, 
Harasymowicz, Sawka, Nasnula, Cy- 
bruch, Piłat II.

Pogoń: Albański. Fichtel. Pasierb • 
wicz, Wańczyokl Hemmerling. Dom..- 
Tadzki. Łagodny, Maurer, Batach, Ku- 
char, Prass

Czarni odnieśli zasłużone zv ycie- 
stwo, wykazując szczególnie w jierw- 
szo.i połowie silną przewagę nad Po
gonią, grającą zupełnie chaotyczo< \ 
pierwszych 2()-tu minutach Pog.ir rm. 
przeprowadziła ani jednego ataku i j< 
dynie słaba dyspozycja strzałowa Cza-, 
nych względnie dobra gra Albańskiego 
uratowała ją już w tym okresie oo pe
wnej klęski Stopniowo wprarwdz . z^o 
lali „niebiesko-czairoi“ uwrółnić • 
nazbyt serdecznego uścisku przecta- 
nika. nie mniej jednak przewaga Czar
nych utrzymała się i nadal, to też j >- 
bycie przez Pogoń w 40 min (główka. 
Maurera) bramki — po ładnej zresztą 
akcji całego napadu — zakrawało na
prawdę na złośliwą ironię kapryśnego 
losu. Po przerwie sytuacja zmieniła się 
o tyle, że gra byta bardziei wyrówna
ną. jednak i w tym okresie Czarni 
przedstawiali się lepiej, przeprowadza
jąc bardziei celowo przemyślane akcje, 
owocem których była bramka wyrów- 
nywująca. strzelona w 3-ej infcf. przez 
Sawkę i gol zwycięski zdobyty w 35 
min. przez Nastulę. Sędziował p. Lsar«. 
Publiczności około 2.000.

Inne wyniki lwowskie brzmią:’Spart4 
— Lcchja 3.1 (2:1) Sędzia p Hausman, 
Reprezentacja rezerw ligowych — Re
prezentacja klubów żydowskięh (bez 
Hasmonei) 10:2 (5:0). Sędzia h See-

DZIEŃ P. Z. P. N. W STOLICY
Dzień P.Z.P.N w Wat .zawie. «o4-’l Gra z rowedu gorąca, prowadec ia by- 

nie z naszą zapowiedzią, t^ewywtrfał 
zbyt wielkiego z^tottorełfwania Za- I 
równo na Warszawianka — Lc- '
gja. ta"' f Adl.S — Makabi, czy Skra— | 
Crwijńjda, publiczności prawie żc nie 
było.

„Dzień" rozpoczął się od spotkania 
pomiędzy reprezentacją klubów pras
kich. zlożoiną z graczy Kordjanu. Orla. I 
Victorii, Reduty i Ordona, a Hakoahem ,

SIEDMIU TENNISISTÓW ANGLJI I POLSKI
NA KORTACH LAWN-TENNIS KLUBU W WARSZAWIE

LEGJA —WARSZAWIANKA 5:0 (1:0)
Oba zespoły w składach niekomplet

nych: Warszawianka bez Zwierzą II, 
Konngotóa i Junga. Logia bez Łańki, 
Nawrota i Zionriana.

Wojskowi lepsi od przeciwników we 
wszystkich liiijach wygrali w ipetai za
służenie. Dużą klasę .pokazał zwłaszcza 
Alairtyna w obronie, którego spokój po
łączony z szybkością, siła fizyczna, da
leki wykap i niezawodna technika rzu
cały się wprost w oczy. Biało-czarni 
nie mieli prawię nic do powiedzenia: o- 
brona grała mizernie, a stosunkowo 
jeszcze niezły Ordon na środku pomo
cy me mógł nadrobić błędów swych 
bocznych partnerów.

Łupem bramkowym podziel lit się 
Steuerman 2, Menczak, Przeździecki i 
Rajtek Sędzia p. Przeworski.

Nadzwyczajne walne zebranie PZPN 
odbyło się w Warszawie d. 12 b. m. 
Odkładając obszerniejsze omówienie do 
następnego numeru, dziś jedynie za
znaczamy. żo nie przyniosło ono żad
nych ciekawych uchwał. Liga atako
wana głównie przez przedstawicieli 
Śląska potrafiła obronić swe prawa, za 
gwarantowane w statucie PZPN-u.

Szermiercze mistrzostwa Armjl, roze
grane w Warszawie w dniach 10 — 12 
maja przyniosły wyniki następujące:

Oficerowie: florety 1) kpi. Segda, 2) 
kpt. Szempliński, 3) por. Kuźnicki. Szpą 
da 1) por. Laskowski, 2) kpt. Segda-, 3) 
por. Małyszko. Szabla 1) por. Lubicz- 
Nyoz. 2) kpt Segda. 3) por. Laskowski. 
Tytuł mistrza zdobył kpt. Segda.

Podoficerowie: We wszystkich bro
niach święcił triumfy st. storż. Zagacki.

Nadzwyczajne walne zebranie Legji
odftędzie się w piątek 17 b. m. Na po
rządku dziennym znajduje się m
»prawa autonomii sekcyj.

Jak było do przewidzenia', piąty start 
Polski w' grach o pulnar Davisa nie 
przełamał tradycji: zostaliśmy przez 
Anglję pokonani bezapelacyjnie 5:0.

Pięć meczów' rozegranych na korcie 
Lawn-Tcmiis Kłuta w Warszawie do
wiodło niezbicie, że tennis polski ciągle 
jeszcze znajduje się w powijakach.

Jedynym bowiem graczem, który 
miał cokolwiek do powiedzenia był 
Miaiks Stolarow. Pozostałych dwu Po
laków — Tarnowskiego i Lotba dzieli 
od Stodarowa, wprost przepaść, którą 
nie wiadomo czy będą oni w stanie wo- 
góle kiedykolwiek wypełnić.

Minig to, stwierdzić trzeba z praw
dziwą radością, że właśnie Stolarow 
potrafił niejednokrotnie dać się renomo 
wanym przeciwnikom we znaki, a na 
jego zabójcze ..strzały“ z prawej ręki 
rzadko kiedy Anglicy umieli odpowia
dać.

Odpowiednikiem Stolarowa u Bry
tyjczyków był Austin, gracz przerasta
jący wszystkich swych kolegów i prze, 
ciwników o głowę, najlepszy niewąt
pliwie tennisista, jakiego kiedykolwiek 
oglądała ziemia- polska.

iMcły, szczupły blondynek słał pitki 
w dowolny róg placu z dokładnością 
maszyny w siposób tak naturalny, pro
sty i niewymuszony, że aż genialny.

Zdumiony widz patrzył na tego kla
syka tennisu i jego grę nic wymagającą 
żadnych komentarzy doprawdy z peł- 
nem uznaniem. Rzecz inna», że uwicibie- 
niania czy entuzjazmu doszukać się by
ło trudno w uczuciach widowni: gra 
Austina wzorowana na genjlanym ma
tematyku tennisu Lacoście, niema w 
sobie nerwu, porywu, romantyzmu — 
jest .zimna, wypracowana i ., świetna.

Zresztą ten właśnie system gry z głę 
by kortu wybrał Austin nie bezwiednie: 
na większą agresywność i częstsze cho
dzenie do siatki nie pozwala mu za
równo słaba budowa’ fizyczna jak i ni
kły wzrost; idący w parze z małym za
sięgiem Tamienia, tak potrzebnym w 
sytuacjach przy siatce.

Aby dopełnić sylwetki sportowej siód 
mego tennislsty świata trzeba podkre
ślić jeszcze jeden niezwykle ważny mo
ment: oto uderza on piłkę gdy znajduje 
się ona w najwyższym punkcie swego 
kozła i potężnym drajwem lub slifem 
Wbija ją dosłownie w ziemię tuż przed 
linią końcową. „Strzał" taki wyrzuca 
przeciwnika z kortu, a wobec kolosal
nej techniki Austina, każde niemal pój
ście do siatki grozi niechjibnem minię
ciem.

Austin w swej krótkiej, ale jakże 
świetnej karierze potrafił również już 
rozgryźć jeden z najcięższych proble
matów tennisu: ustawianie się. -Każdy 
jego krok jest obliczony jaknajdoklad- 
niej. to też kiedy piłka zjawia się przy 
nhn. Austin bije ją z pozycji dla siebie 
najdogodniejszej, mocno stojąc na no
gach, co wykśucza wszelkie omyłki, 
spowodowane tak często złem «balan
sowaniem ciała przy uderzeniu.

Drugi singlista Anglji, wysoki, su
chy. nerwowy — Hugiies, to tyip tokko- 

| atlety, któremu w rękę wpadła rakieta 
I Największym jego walorem są bodaj 
właśnie owe atuty lekkoatletyczne — i

szybkość siprintera, a wytrzymałość 
dl ur od ysta nso wca.

Hughes w w alce się rozgrzewa, ą kie 
diy przychodzi moment, że z czoła musi 
ścierać rękawem wyciśnięte prze« prze 
ciwnika krople potu, staje się aż zu
chwały w swej agresywności.

W przeciwieństwie do Austina naijle. 
piej czuje się on przy siatce, gdzie rów
nio pewnie smeczu je. jak wyłapuje pił
ki, przeznaczone do minięciu, czy wTe- 
sizcie slkTaca drajwy, odpowiedzi na

któro przeciwnik oczekiwał gdzieś w 
głębi kiortu.

W serwisie lepszy od Austina, Hu- 
glics ustępuje mu o całe niebo w regu
larności gry. nie mówiąc już o stylu 
wyjątkowo brzydkim, robiącym przy 
pierwszych uderzeniach tego gracza 
wrażenie wprost nieprzyjemne.

Doubliści Eames i Crole-Rees są bez- 
wątpienia dobrą parą.. Eames najstar
szy gracz gości, b. wysoki, blondyn po
chwalić się może przedewszystkiem

Następny numer „Przeglądu Sportowego", który ukaże sie
w czwartek, d. 16 maja r. b.

zawierać będzie między inneml:
opinię tennisistów angielskich i polskich o meczu Polska — Anglja, 
refleksje po spotkaniu bokserskiem Polska — Węgry,
sylwetkę Wiśniewskiego, mistrza wagi półciężkiej, pióra Junoszy . Dą

browskiego,
zapowiedzi i horoskopy na najbliższa niedzielę ligową.
omówienie udziału Polaków w konkursach nicejskich, pióra Józefa Brezy, 
dzieje rekordów światowych w lekkie] atletyce, 
konkurs na niedzielę mistrzostw ligowych.
moc aktualnych fotografii krajowych i zagranicznych.

PIĘKNY MECZ WISŁY Z CRAC0VIĄ
ZAKOŃCZONY REMISOWO 1:1

Charakterystyczna cecha meczu była 
ostrożność, z jaka gre prowadzono. Ty
powe było obstawienie poszczególnych 
groźniejszych graczy, oo powodowało 
niemożność prwadzenia akcji całemi li
niami. Rezultatem tej gry byl fakt, że 
w ciągu 90-ciu minut gry padły tylko 2 
strzały na bramko.

W Wiśle najlepszą linją była pomoc. 
Wszyscy trzej gracze przedewszyst
kiem ofensywnie przedstawiają sie do
skonale. Zawsze w nałeżyteij odległości 
za atakiem, ułatwiała mu grę do
skonałymi podaniami. Atak grę swą o- 
pierat głównie na trójce środkowej, po
nieważ taik Adamek jak szczególnie Bal 
cer nie mogli rozwinąć szybkości. Pil
nowani doskonałe przez pomocników 
Cracoyil. Akcje trójki dobre w polu, 
pod bramką zawodziły całkowicie. Naj
niebezpieczniejszy' óyt jeszcze ruchli
wy Czulak. W obronie spokojny Py- 
chowski był lepszy od Makowskiego. 
Ketz zastąpił Koźmina w zupełności.

W Cracovii również najlepiej praco
wała pomoc, która unieszkodliwiła oba 
skrzydła Wisły. Pracowity Chruściń
ski podołał całkowicie naporowi trójki. 
Gorzej natomiast przedstawiała się 
sprawa wspierania swego ataku, który 
złożony z ludzi o za lekkiej wadze, nie 
umie walczyć z przewagą fizyczną 
przeciwnika. Gra ataku opierała się na 
skrzydłach, z których mniej pilnowany j 
Rusinek kilkakrotnie uciekł pomocniko
wi, a tylko brak rutyny podbramkowej j 
nie pozwolił mu na uzyskanie bramek 
Podobnie obaj łącznicy słabi fizycznie,] 

i potrzebują wiele rutyny do swych zre
sztą bogatych umiejętności. Zastawniak 

| II w obronie miaf jeden ze swych naj- 
I lepszych dni. podczas gdy rezerwowy 
i Lasota nie mógł zadowolić. Szumieć w 
i bramce jedvnv strzał pięknie obronił.

Cracovia: Sziurńiec: Lasota^ Zastaw, 
niak II; Ptak, Chruściński, Mysiak; 
Rusinek, Malczyk li, Kałuża, Kępiński, 
Sperling.

Wisła: Ketz; Pychowskt, Makowski: 
Kotlarczyk II. Kotlarczyk I, Bajorek; 
Adamek, Czulak, Rcytnan I, Kowalski. 
Balcer.

Po kilku minutach ostrożnie prowa
dzonej gry. zaznacza się lekka' przewa
ga Wisły. Balcer pilnowany przez Pta
ka rzadko dochodzi do piłki. Nie wiele 
szczęśliwszy jest Adamek. Cracovia po
woli wyrównuje grę, Sperling, aczkol
wiek obstawiony przez Kotlarczyka, u- 
cieka z piłką. W pewnym momencie 
Reyman dochodzi pod samą bramkę do 
pifki, lecz tą bierze mu -z pod nogi Szu
mieć. Tu znów Rusinek przedziera się 
na pole karne Wisły i strzela w aut. 
Gra przenosi sie ustawicznie z jednej 
na drugą połowę. Wolny strzela Rey
man ponad bramkę. Szczęśliwszy jest 
Sperling, który strzela wolny z 25 m, 
trafia w Pychowskiego i uzyskuje bram 
kę dla Cracovii. Podniecona atmosfera 
przynosi żywsze obustronne ataki bez 
rezultatu.

Po przerwio Cracovia coraz więcej 
zagraża bramce Wisły. Szybki Rusinek 
dwukrotnie dochodzi sam pod bramki? 
lecz Ketz umiejętnie ratuje. W ataku 
Wisły udaje się Adamkowi raz uciec 
jednak słabą centrc chwyta Szumieć.

I Doskonałą centrę Sperlinga otrzymuje 
! nod bramką Rusinek, lecz traci ją przez 
[stopowanie. Bramka dla Wisły pada 
^wreszcie ze szkolnego ofsidu Kowal, 
skiego. Szereg następnych ataków Cra- 
covii likwiduje szczęśliwie Ketz. Pod 
koniec przygniata Cracovia coraz wię
cej. nie może jednak zdecydować sie na 
oddanie skutecznego strzału. Sędzia p. 
Brzeziński dobry.

wspaniałym refleksem: w krótkich 
spięciach przysiółkowych reaguje 
wprost momentalnie. Po zatem góruje 
nad swym przeciwnikiem kapitalną od
powiedzią na piłki serwisowe — kró
ciutkim, ntezwykle ściętym drajwem. 
padającym krzyżowo na przeciwległe 
pole serwisowe. Zarówno przy tym 
drajwie jak i przy serwisie Eames po
siłkuje się uderaenfem odwrotną, niż 
normalnie stroną rakiety, co daje w e- 
fekcie piłkę niezwykle ściętą i chime
ryczną.

Crole-Rees przygarbiony, chudy, bru 
net, z chaplinowskim wąsikiem, w bia
łej dżokejce na głowie, góruje nad 
swym partnerem ruchliwością i sine- 

; czem z głębi kortu, a przedewszyst- 
kicm niewiarygodnie szybką i silną pił
ką serwisowa. Natomiast orzv odpowie
dziach na serwis przeciwników czuje 
się niepewnie i tokuje niepomiernie du
ży procent piłek w siatce.

Na tle czterech reprezentantów An
glii i ich, z wyjątkiem Croie-Rcesa re
gularności w grze, Polacy przedstawia
li się n.aogót mizernie. Każdy z nich 
przechodził w razie krótkich przecież 
minut meczu chwile depresji, kiedy nie 
udawały się najłatwiejsze piłki, żaden 
nie potrafił wyzyskać słabości przeciw, 
nika, aby w nielicznych zresztą wypad
kach swej przewagi wygrać swe atuty 
do końca.

Pozatcm nasz najlepszy niewątpliwie 
gracz Maks Stolarow. jedynie w grze 
z TÓwnież niewytrzytnałym fizycznie 
Austinem potrafił oprzeć się zmęczeniu, 
zjawiającemu się u niego zwykle już na 
początku trzeciego setu. Z przerażeniem 
poprostu myślało się jaxby on wyglą
dał przy grze pięciosetowcj z równym 
sobie przeciwnikiem.

Tarnowski nie męczył się dlatego, że 
trudno jest to uczynić graczowi wro
śniętemu niemal w ziemię gdzieś na 
końcu placu, lub posuwającemu się 
wzdłuż linji krańcowej jak sztywna 
marionetka. Gracz ten poprostu nic u- 
mie biegać (!). a cóż dopiero mówić o 
starcie do piłki. Pozatcm 14-cie doubl- 
autów w trzech setach, to handicap jak 
dla gracza tej klasy co Austin trochę 
przyduży. gdyż stanowi wyrównanie 
iędnej piłki niemal w każdei gemie.

Obecność Tarnowskiego w reprezen
tacji usprawiedliwia jego rzeczywiście 
piękno uderzenie z obu rąk, no i fakt— 
żo w grze pojedynczej z graczy, wi
dzianych w Warszawie, był on niewąt. 
pliwie najlepszy. Ponadto należy pod
kreślić. że z trójki Polaków on jeden 
najlepszy posiada bekhend.

Lotfi nie zawiódł w doublu pokłada
nych w nim nadziei. Wniósł do gry 
nerw stuprocentowego sportowca, paka 
zał kilkanaście udanych pierwszych pi
łek serwisowych, moc drugich — sła
biutkich, kilka smeczów udanych, kil
kanaście chybionych, parę dobrych lo
bów i dwa — trzy przepiękne pojedyn
ki przy siatce. Jego absolutny brak be- 
khetidu nie kłuł oczu tak jak kłułby 
w singlu, 
pozwoliła w 
dźwigać na 
walki.

ią W tócie żółwiem tempie. Wygrała 
I zasrużertiie reprezentacja 2:1 (2:6*.  przy 
1 tern ohie bramki strzelił Getlęr, a hono- 
, rowego goala dla Haikoahu zdoł ył Mi- 

ierad.
i Następny mecz A.Z.S. — Mak bi byf 
' jeszcze mniej ciekawy. Makdb miała 
.w nogach“ sobotnie spotikatiic ze 
Skrą. To też akademicy nie w? fiejąc 
się zbytnio, uzyskali osiem bradiek. z 
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Na bo*slui  Legii odbyło się tównieź 
spotkanie Marymont — Huragat Po 
zażartej walec Huragan rozstrzyg
nął spotkanie na swoją korzyść, zwy
ciężając 3:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Budny. Uchański i Dąbrowski, 
a dla pokonanych Getal i Uglajuca-

Na boisku Skry doszTo dr> skutku 
spotkanie pomiędzy Ogniwem a repre
zentacją ki. B. złożoną z graczy Soko- 
ląt. Z.A.S.S-U i Świta Zwyciężyło bez
apelacyjnie Ogniwo w stosunku 7:1. 
Łupem bramkowym podzielili się Pi- 
liński (4), Karolak (2) i de Latour. O- 
sta:ni mecz pomiędzy Skrą a Gwiazdą 
zakończył się nieoczekiwana wysoka 
klęską Gwiazdy 1:5 Pokonani grali 
wprawdzie bez Wałaha, Lernerów i 
Krzypowa. ate i Skra wystąpiła w nie
pełnym składzie taz swego czołowego 
napastnika Blazałka II Bramki zdobyli 
dla Skry Smosarski II (3) Kw.atkow- 
ski i Radzikowski, a dla Gwiazdy —« 
Górka. Sędziował p. Panz b dobrze.

W sobotę odbyt się towarzyski tnecż 
pomiędzy Skra a Makabł z wynikiem 
3:1 na korzyść czerwonych. Bramki 
zdobyli dla Skry: Potocki. Kwaśniewski 
I Herman z karnego, a <Ha Makabj R!u- 
man. Wyniki Skry świadczą, że robot
nicza drużyna wraca stopniowo do 
swej dawnei formy. Pozatcm w zawo
dach o mistrzostwo ki. C Maraton po
konał Silę 4..3 Hajribor Przebrał z 
Echem (Źjrardów).2 6. Drukarz zmiaż
dżył Znicz (W-wa) 14’1 i Mawwię 
4:1, Marymont komb wygrał z Mara
tonem 2:1, wreszcie Matowi H zwycię
żyła Skrę młodziki 4:1.

a wytrzymałość fizyczna 
secie depresji u Stolarowa 
sobie cały niemal ciężar

ZARZĄD ZWIĄZKI’ POI SK. TOW. 
KOLARSKICH 

na posiedzeniu odbytem dnia 11 b m. 
ukonstytuował w sposób nastęmi- 
lący: prezo-s'— M Iiodaiikt (W. T. C.). / 
v’ceprezs*i:  R La«re (W. T. C-) i A. I 
Thiele (Łódź) sekretarz ogólny — M. | 
Orłowski (W, T C ), sekretarz zarzą-« 
du II — J Bednarski (W K. Ś Legia), 
sekretarz zarządu III — W.,Jankowski 
(W. T. C.). kapitanowie: I*.  Wojtkie
wicz W, T. C.. A. Choczner (Kraków), 
A. Skiba (G 8ląsk), delegat sport. Zw^ 
— E. Adamawsk: (Lwów), referent 
sportowy — prof. Wacek (Lwów).

Mecz tennisowy Polska — Finlandia- 
rozegrany zostanie w dniu 4, 5 i 6 
czerwca na kortacii Legji w Warsza
wie. Regulamin spotkania Jest identycz
ny z rozgrywkami o puhar Davisa (4 
gry pojedyncze i jedna podwójną). Fin
landie będą reprezentować Dr/mn sz
czał nie Grabo. Grotenieldt i Granhelm. 
Teunisiści fińscy wezmą prawdopodob- . 
nie udział i w mistrzostwach Warsza
wy.

Mecz bokserski Polska — Franci« 
zakontraktowany został na 16 sierpnia 
w Poznaniu.

Bieg naprzełal „Dziennika Bydgos
kiego" rozegrane został w czwartek 
w Bydgoszczy. Trasa 3 000 m* ’- Zwy
ciężył Mędrzyck' (Polonia — Warsza
wa) przed Nogalem (Warta) W biegu 
wzięło udział 137 zawodników Hono- | 
rowym starterem był gen Thomme.

Reprezentacja Wilna — Polona (War
szawa) 1:1 (0:1). Polonia przyjechała
z liczujini rezerwowymi,'Sens Grabowski.
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/ TRZY DNI WALK O PUHAR DAVISA
Bezapelacyjne zwycięstwo Anglii 5:0. Sensacyjny mecz M. Stolarowa z Austinem. Kieski Tarnowskiej

DZIEŃ PIERWSZY 10 MAJA
Program dnia tego przewidywał dlwa 

spotkania: Austin — Tarnowski i Hu
ghes — Stoliarowi.

Parę minut po 15-ej przy oklaskach 
niemal wypełnionych trybun przeciw
nicy wychodzą na czerwoną arenę wal
ki.

Austin — Tarnowski 6:1, 6.1. 6:1
Pierwsze uderzenia treningowe nie 

zapowiadają różnicy sil, 'która uwydat
niła się w sposób tak dila nas bolesny 
dopiero w czasie walki.

Mecz rozpoczyna Austin swym ser
wisem. Pierwszą piłkę zdobywa Polak, 
aby oddać kolejno cztery następne i ge
ma.

Przy swym serwis:© Tarnowski nie 
panuje nad tremą; uwidocznia się to w 
3-ch diublautadh. Przy stanie 4 : 0. 
Austin robi dublaut. a szczęśliwie ro
zegranie pliki przez Tarnowskiego 
przi- siatce daje mu pierwszego i o- 
sti^iiego gema tego seta. Tak więc na
wet Austin musi okupić utratę piłki ser
wisowej! Pierwszy set 6:1.

Drugi set idzie równie gładko, bez 
walki, bez możności i chęci jej nawią
zania ze strony ’Polaka. Przy stanie 
3:0 i znów przy serwisie Austina, Tar
nowski wyciąga grę na równo, zyskuje 
przewagę i lobem zyskuje znów jedy
ny gem' drugiego seta, izakończonago je 
go serwisem i ponownie trzema (!) 
dtiblautami. 6:1 po таг drugi.

Set trzeci przynosi zadatki jakowejś 
walki: choć z siedmiu jego gemów Po- 
Jak wygrywa tylko jeden, jednak w 
trzecti uzyskuje choć przewagę, przy- 
czem w przedostatniej grzie meczu dwu 
krotnie pięknie mjja Anglika przy siat
ce. 6:1 i mecz.

Anglja prowadzi 1:0. Sędzia p. Kru
szewski. miał pracę łatwą i krótką 
gdyż sety trwały: I-szy — 12 min., II— 
13 m. i III — 14 minut.

Hughes—AL Stolarow 7:5, 6:1, 6:2
Pierwsze dwa gemy zdobyte błyska

wicznie przez Stolarowa wzbudzają na 
widowni entuzjazm. Widzowie węszą w 
V ietrzu jeśli nawet nie klęskę Angli
ki-,*  w każdym razie walkę -iezwykie 
za; • Set pierwszy rzeczywiście za- 
* '■ oda к , <tonajmnięj czterosetową.

Ogólną wesolóś. w^fedżai Hughes, 
który mimo porażki 0:2 nie,TT,.0Ż,e P°*  
w trzymać się od śmiechu Jed:i.j<c' 
Uientują to pewnością siebie co d' o- 
Statoc" 
■na ,4:i 
CZ? : 

I Wi ■ • 
'so' iej 
far*  iel
I Nie __ _ ________

s < opanować, stosunek gemów wynw- 
" *ć  i prowadzi'' 4:2.

Wteri dochodzi do głosu Stolarow i 
ch .trzalów z jra- 

■wnuje 4:4. Walka się ’-a- j trzeci, ale kiedy Hughes 
na trynunacn ,r m się gorą”^- лияягмг iezvisrniife

1 ' Kem Anglik rozstrzvgc , >
vO'ią korzyść, ale następny pt cyt, i i

-znego wyniku gry, inni — reatcją 
‘uzjazm trybun. Tymczasem pzy. 

leży... wyżej. Oto Anglik grzie 
wsłuchując się jak sędzia z vy- 

o swego krzesła obwiesizcza „Po 
T k i emu" rezultaty gry.
przeszkadza to jednak Huigbestwi

i

I er-

Ä ■■№

■UЯНИ

ж г Й®

c l„ 8

~ ANGLICY I POLACY NA TARASIE DOMU KLUBOWEGO W. L. T. K
Stoją od lewej: Eames. Croie-Rees, Tarnowski, Hughes, Loth, Stolarow, Austin i Sabelli.

znów wyrównanie 5:5. Jedenasty nale
ży znów do Huighesa. W dwunastym, 
swoim serwisowym Stolarow stawią 
wszystko na kartę — atakuję.- ćwletnie. 
Anglik broni się. dh^rr^roi, zbiera pif. 
Ki najółl4P^l Tua się niemożliwe. Wal
kę rozstrzyga ostatecznie los: trzy mi
nimalne parocentymctrowe auty Stola, 
rewa decydują o porażce.

Set drugi jest pełnym wyrażeni de
presji naszego reprezentanta. To też 
mija raz — dwa z wynikiem 6:1 ,d'ia 
Huigbesa. (iem honorowy zdoby wa Sto- 
larow przy stanie 5:0.

W secie trzecim łodizianin próbuje 
znów ■zawiązać walkę. Wygrywa pierw 
szy gem oddaje drugi, wygrywa znów 

; wyrównuje na 
. .-srofarow1 rezygnuję z łami 1 prze- 
wa ostatecznie 6:2.

Anglja prowadzi 2:0.

DZIEŃ DRUGI 11 MAJA i ................... j 2......
7 półgodzinnem niemal opóźnieniem rz-v?tuią Polacy, zdobywając przy ser- 

coowodowanem według oświadczenia I wisie Stolarowa pierwsze prowadzenie 
organizatorów z winy Anglików, któ- Crole-Rees wyrównuje, ale Loth 
rvcłi ..ktol“ poinformował, że gra roz-i zn0J\ Pochyla szaflse( na naszą ko- 
плг-7'nie sie o codz 16-ej przeciwnie v 1 rz^c 4.3. 1 u jednak Anglicy opa- 
Я« » |®гф>И» ’ГУ-'
Й* d» XX

* , . larowa: nic mu się nie udaje. to też ge-
Crole-Recs. Eames StolarcrvALoth my płyną błyskawicznie aż do 5:0. Tu

6:4. 6:2 jednak następuje odprężenie zwłaszcza
Pierwszy serwuje Eames. Loth Р°У’suje dobrą taktykę: chce grać ostro j tecżTffb-^ głębi korttK czy w tego poło- 

Cóż, kiedy technika zawodzi i prawie w'e* Pwa
wszystkie piłki grzęzną w siatce. An-i ,c Przez Pótekow nie potraiią jednak 
glicy prou -Jzą 1:0 bez oporu Serw4 ' zmusić Brytyjczyków do kapitulacji: w 
Stotarowa r :e zmienia sytuacji: Mthmm ieinie mim?, w»»**iMrzeaw'-
Crbłe-Rees demonstruje serwis o fite*  i ników ~ •***  ’ ' ” rru''"’ "r"~

| sucho: 2:2. Moment ich depresji wyko- 
■ rzvstuia Polacw zdobywaiar. nrziv саг.

3:2. Crole-Rees wyrównuje. ale Loth 
znów przechyla szanse na naszą ko-

wie. jak ?ЦУ siatce. Dwa Re«ny zdoby-

____ ■ -yrównują i tonc®vmeeŁ-nn-y 
■niKiem 6:z. Sed~-’^ p. Bloomfield.

Po grze pitharowetj Austin i Hughes 
zademonstrowali mecz pokazowy, w 
którym Austin pobił bezapelacyjnie swe 
go kolegę 6:1, 6:3.

DZIEŃ TRZECI 12 MAJA
Kiedy na arenę walki zjawiły sie 

dwie drobne sylwetki siódmego gracza

bywałej sile uderzenia, w którem poza
silą ramienia wykorzystana jest w peł
ni waga ciała serwującego 3:0.

Loth co zyska na udanych pierw
szych piłkach, traci w Tazie powtarza
nia serwisu 4:0. W następnym gemie 
obnaża on swój drugi slaby punkt — 
brak bekhendu 5:0. ___

Szósty gem daje pierwszą ładną se- jwja|a_ Austina i rozgromionego wczo-
rję krótkich piłek przy siatce. Loth wy- raj przez sIabeKO Hughesa — Stolaro-

środek placu, skąd Austin ją kończy 
bezapelacyjnie. Stolarow nie może so
bie dać rady z często czopowanemi pił
kami przeciwnika — podnosi je zbyt 
mało i większość lokuje nisko w siatce.

Początek drugiego setu nie zapowia
da zmiany — parę piłek i Austin pro
wadzi 2:0. Trzeci gem przynosi pierw
szą kilkunastokrotną wymianę piłek i 
zwycięstwo Polaka. Przy stanie 3:1 
Stolarow rozgrywa się, zaczyna ata
kować i poprawia bekhend z każda pił
ką. wprost w oózach. Mimo to Austin 
prowadzi 5:3 i zdaije się że set ma już 
w kieszeni. Tymczasem Polak wchodzi 
w uderzenie, jego piłki nie ustępują pil. 
kom Anglika ani pod względem szyb- 
kości. ąni siły, ani też ulokowania na 1^1 nol"’, i TT
wytaz w zdobjviu 3-ch kolejnych ge
mów i prowadzeniu w stosunku 6:5

przez naszego świetnego reprezenta'
Dwunasty gem tego seta serwuje > 

larów. 0:15, 15:15, 30:15. 40:15 — s 
boi (!) Łodzianinowi niestety ciągle j 
szcze brak jest rutyny i otrzaskania tu 
niejowego. Idzie na „skończenie*  pilk 
siłą, marnuje dwie piłki setowe i 
daje wyrównać na 6:6.

Następne gemy, to walka dwr 
graczy absolutnie równorzędnych, Au 
stin wyraźnie zmęczony już nie potraf, 
grać tak pewnie jak w pierwszym se
cie. To też zdobytą przez niego dwu
krotnie przewagę gemów Stolarow wy. 
równuje na 7:7 i 8:8, aby wreszcie sa
memu zdobyć prowadzenie 9:8,-

Austin broni się lobami. I oto okazu
je się. że ta broń zabójcza wobec każde
go gracza o klasie Stolarowa. na niego 
jest właśnie skuteczna. Nasz mistrz me 
posiada bowiem absolutnie smecza, 
zwłaszcza z głębi kortu i nie umie skoń 
czyć piłki. Rozpaczliwe wysiłki Angli
ka, aby wyrównać wieńczy powodze
nie. po pokazowem wprost dojściu do 
pitki, zdawałoby się. beznadziejnie stra 
conej. W gemie 19-tym ważą się losy 
tego seta aż czterokrotnie przy prze
wadze tej czy innej strony. Wreszcie 
przeważa szala Anglika, który ostate
cznie wygrywa 11:9.

W secie trzecim zamiast spodziewa
nego załamania się i wyczerpania Sto- , 
larowa demonstruje on formę lepszą bo
daj od Austina. Jego mijanie przeciw
nika przy siatce erosami z lewej jest 
wprost pokazowe. To też Polak ciągle 
prowadzi 2:0. potem 3:2, 4:3 i 5:4. Tu 
jednak znów braknie mu końcowego fi- 
niszlt. Dziesiąty gem zdobywa Austin 
do zera, a i dwa następne przychodzą 
mu już bez większej trudności.

Anglja prowadzi 4:0 Sędzia p. Bloom 
field.

Hughes—Tarnowski 6:1, 6:0. 7:5
Ora ta robi po walce poprzedniej wra 

żenie treningu dwu graczy bardzo sła
bo zaangażowanych w tennisie. Jedynie 
w trzecim secie Tarnowski nawiązuje 
bezskuteczną walkę z brzydko i bez 
klasy grającym Anglikiem. Anglja wy
grywa ostatecznie 5:0. Sędzia p. Kru
szewski.

Organizacja zawodów naogóf debra 
wykazała i w tym roku stale niedoma
gania: brak dobrych sędziów zwłasz
cza linjowych. Ich decyzje mało ener
giczne. najczęściej spóźnione, a nie
rzadko błędne drażniły publiczność i 
graczy, zmuszając ostatnich do tak nie
przyjemnych' aktów wzajemnej kurtua
zji w postaci umyślnego psucia piłek 
i t. d.

Dziś kiedy ostatecznie nie mieliśmy 
nic do powiedzenia, rzecz to drobnej 
wagi. Ale co by to było, gdyby w wal- ' 
ce równych z równymi znalazł się sę
dzia linjowy, który jak w doublu zasą
dził najniesłuszniej dla Anglików piłkę 
Lotha. która zawadziła linję krańcową 
o dobry centymetr, a parze brytyjskiej Wyi»TiXTCr i

Jerzy Grabowski.

WEDLA,
dobrze

czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

smakuje

W plecaku turysty

TRIUMFATOR TARGA FLORIO
Albert Diyo na Bugatti po zwycięstwie yr klasycznym wyścigu automobilowym na torze AUdonic na bjcyrh-

LEGJA — WARSZAWIAN*  A 5:0
Warszawianki w walce z niebc meCZmym alpadem Legji.

grywa tę emocjonujące pojedynki kil
kakrotnie, odrabiając choć część tego 
co zaprzepaści! z dobrych posunięć Sto 
larowa w tym secie. Serwis Orolę-Ree- 
sa ustala wynik pierwszego seta' na 6:1.

W drugim secie pierwszy serwuje 
Stolarow. demonstrując serję stale ob-

wa nikt nie .mógł przypuszczać, że bę
dzie to najzaciętsza walka turnieju.

Austin — Stolarow 6:1, 11:9, 7:5
Pierwszy set zdawał się potwier

dzić w pełni opinję ogółu. Poza pierw- 
-__w__ . szym gemem, zdobytym przez Stolaro

serwowaoych u niego futfotów —prze- [ wa nie był on w stanie nawet zawiązać 
kracza>tiia linji przy serwisie. Serwis ; walki z Anglikiem. Bekhend Polaka w 
Urole-Reesa daje Połscc wyrównać na tym odcinku meczu jest wprost skanda
li (!) Anglicy wygrywają znów, ser-1 liczny — już nie mówimy o agresyw- 
wis Lotha, ale wbrew przykazaniom ’ ności takiej piłki; jest ona poprostu od- 
dotiblowym przegrywają swój i to na i bita albo wręcz żle, albo leciutko na

BIEG KOLARSKI DLA GAZECIARZY
Zwycięzca Pręgowski mija metę w czasie 43:02

RBY PRASKIE SLAVIA — SPARTA 1:1.
Napastnik Sparty - Silny przedziera się z piłką. Za chwilęwezmą go w. nożyce“. Pomocnicy 91ąvti: Ctperą i
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XVII KONKURS „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO«
URNIEJ ZNAWSTWA I INTUICJI PIŁKARSKIEJ

JAKIE KLUBY ZWYCIĘŻĄ W MECZACH LIGOWYCH 16 CZERWCA
Niespodziane wyniki 'każdej| niedzieli ligowej zaskakują najbardziej nawet przewidujących znawców piłki nożnej.I to począwszy od pierwszych gier, a kończąc na ostatniem święcie, kiedy to najniespodzie- waniej Wisła, mimo, że grała na własnem boisku, nie bez trudu uzyskała remis z Czarnymi, gdy 'Warta po kilku wyjątkowo słabych ’meczach pokonała Legję, gdy dwie nowe wielkości tegorocznych rozgrywek LKS i Garbarnia osiągnęły wynik bezbram kowy. a Warszawianka na własnem boisku została pokonana pewnie przez Turystów.

Dziś każdy mecz niesie w sobie posmak sensacji; w żadnym niema stuprocentowego faworyta; przestały wygrywać firmy i nazwiska, czego dowodem, że na szarym końcu tabeli znalazło się czterech mistrzów okręgowych Cracovia, Polonia, Pogoń i Turyści.Słowem — polska piłka nożna żyje, rozwija się, pulsuje.Nowi ludzie wnoszą do pracy klubowej nowe prądy i zasoby sił, obalają dawne utarte szema- ty pracy, szukają nieznanych dróg.Na murawie boisfk zjawiają się I > raz ipo raz sylwetki nieznanych;

MOTOCYKLIŚCI I KOLARZE

».
Raid motocyklowy w Łodzi. W ideal

nych warunkach atmosferycznych od
był się w niedzielę interesujący, Ill-ci 
z kolei motocyklowy raid dookoła Ło
dzi na przestrzeni 260 kim., gromadząc 
na starcie 31 zawodników z stolicy. 
Grudziądza i Łodzi. Raid ten o nagrodę 
przechodnią magistratu m. Łodzi byt 
jednym wielkim sukcesem organizacyj
nym i sportowym, albowiem pod te-.

KALENDARZ LIGOWY
Maj: Zielone Świątki; 19 — Craco- 

/ia — Warta. Legja — Polonia: 20 — 
Garbarnia — Warta; 26 — Legja — I. 
F. C„ Wista — Polonia. Pogoń—Czar
ni, Ł. K. S. — Cracovia; 30 — Garbar
nia — Legja, Warszawianka — Pogoń, 
Turyści — Czarni, 1. F. C. — Ł. K. S„ 
Ruch — Wisła.

Czerwiec: 9 — Warszawianka — Ł. 
K S„ Crawla — Wista, Warta — Po
lania, Pogoń — I. F. G., Ruch — Czar
ni Turyści — Legja; 16 — Warsza
wianka — Legia, Warta — Wista, I. F. 
C. — Czarni, Pogoń — Ruch. Garbar
nia — Cracovia, Ł. K. S. — Turyści; 
23 — Turyści — Ruch, Warta — Ł. 
K. S.. Czarni — Garbarnia, Polonia— 
I. F. C„ Cracovia — Pogoń: 29 — Czar
ni — Warta, Wista — Turyści; 30 — 
Garbarnia — 1. F. G., Pogoń — Warta, 
Warszawianka — Craoovra.

Lipiec: 7 — Ruch — Warszawianka, 
Czarni — Legja, Cracovia — Turyści, 
Polonia — Pogoń; 14 — Ruch — Polo
nia, Wista — 1. F. C., Warszawianka— 
Garbarnia, Czarni — Ł. K. S„ Pogoń— 
Turyści; 21 — Czarni — Warszawian
ka. Ruch — I. F C.

k

I glosujący na jedną z drużyn — I 0 pkt. Taksamo typujący na re- , mis przy zwycięstwie jednej z drużyn bodzie się rnusiał zadowolić 0 pkt.6) w razie zdobycia jednakowej ilości punktów przez kilku czytelników, o przyznaniu nagród zadecyduje los.Dla zwycięzców w tym arcy- ciekawym konkursie intilicji i znawstwa piłkarskiego redakcja nasza przeznacza
30 nagród następujących: I-a — 50 złotych, H-ga — 20 zł., III -cia — 15 zl.t lV-ta — 10 zł., V-ta — 5 zł., oraz 

25 nagród książkowych.

dotychczas graczy, młodych, am bitnych, zażartych, a nierzadko i pełnych umiejętności.Hodowani w ciągu szeregu lat w cieniu dalszych drużyn klubowych. wypływają na szeroką a- renę sportową z pełnią umiejętności, a często nawet rutyny i otrzaskania z • atmosferą walki.W tych -warunkach spotkanie każdej pary z pośród 13-tu konkurentów ligowych staje się niemal łamigłówką, czy losem loteryjnym.Ten i ów na twierdzenia nasze się obruszy: czyż tak trudno przewidzieć jest wynik spotkań dwu znanych drużyn; czy można mieć wątpliwości co do wyników większości meczów ligowych? Pytanie to rozstrzygnie właśnie
konkurs niedzieli ligowej, na odgadnięcie wyników sześciu meczów w dniu 16-go czerwca r. b.Niedziela ta jest interesująca rzeczywiście wyjątkowo. Trzy derby lokalne (drużyny wymienione na pierwszem miejscu są gospodarzami boiska): Warszawianka — Legja, Garbarnia — Cracovia i LKS — Turyści, a da- I lej mecze tak sensacyjne jak! i Warta — Wisła, 1FC — Czarni i Pogoń — Ruch, to orzech twardy do zgryzienia dla najbardziej nawet przewidującego zniawcy piłkarstwa.

mi względami przeszedł on najśmielsze 
oczekiwania. Organizacja w najdrobniej 
szych szczegółach obmyślana przynosi 
zaszczyt Unionowi. Sportowo nato
miast na 31 startujących raid skończy
ło 27, w tern 16 z punktami dodatnimi.

Niestety raid ten pociągnął za sobą 
nieszczęśliwy wypadek znakomitego 
motorzysty Cezarego Menela, który jak 
wiadomo, w r. ub. zdobył drugie miej
sce w międzynarodowym zjeździe 
gwiaździstym do Berlina. Mencel uległ 
wypadkowi złamania prawej nogi pod 
Brójcami. Z trójki, która nie przybyła 
do mety, Fiedler jeszcze w Łodzi zde
rzył się z taksówką, natomiast dwaj in
ni mieli defekty.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej
sce zajął p. Grabowski Władysław 
(Unian) na maszynie „New Imperial“ 
6,5 punktów dodatnich, 2) Rychter Wi. 
told (PKM.W-wa) na „Exceisiorze“ 6,5 
pkt. dod„ 3) Patzer (Union-) na A. J. S. 
6,5 dod.. 4) Schótiborn E. (Union) na B. 
S. A„ 5) Marszel (Union) na Corentry. 
6) Kołakowski (Union) na A. J. S.

W poniedziałek, dnia 6 maja, o godz 
6-ej min. 5 rano wystartował z Łodzi 
na Austro-Daimlerze automobilista łódź 
ki Zygmunt Karsch na międzynarodowy 
zjazd gwiaździsty do Wiiesbadenu. Sy
gnał do odjazdu dał przewodniczący ko 
misji sportowej ŁAK p. inż. Karol Kau- 
czyński. Trasa z Łodzi wynosi około 
tysiąca kilometrów i prowadzi na Wro
cław — Drezno — Lipsk —Erfurt — 
Frankfurt nad Menem.

Bieg kolarski Łódź — Poznań na 
przestrzeni 240 kim. organizmie w drugi I 
dzień Zieionfich Świątek (20 maja) Łódź 
!Fe Towarzystwo Kolarskie z okazai ju- 
b 40-letniego i Mniema.

Otoarcłe sezonu kolarskiego na to-
—»tort w Warszawie ćma 19 ma-1 
vva . ' zusu, przct pręg rann, j gurux- .u, :n. B <|.Wartę na pierwszą połowę tfpca.

Nlziriskl po uzyskaniu zwolnienia z 
Gethmji wobec przesiedlenia się na sta
łe do Poznania, wraca z powrotem w 
szeregi Warty i wystąpi czynnie jako 
«tracz.

ia Sezonu i bicz o Naramiennik

wyb<Sp OLBRZYMI

MŁODKOWSKI ₽L TRZECH KRZYZV 18."

A. C Y B E
Warszawa, Ordynacka Nt 13 

tel. 169-16, 193-93 
Poleca ze składu fabrycznego

SIATKI TENNISOWE, DO 
WOLEJ BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOŻNEJ, LINY 
DO PRZECIĄGANIA Z 
WĘZŁAMI, PASY PŁY
WACKIE, fendery do łodzi 
i wszelkie przybory gimnastyczne

Pierwsza poważna próba szosowców 
będzie bieg o puha.r kryształowy .Ex- 
pressu Poranego“. Bieg odbędzie się 
dnia 26 maja na dystansie 105 kim., 
przy udziale zawodników z całej Pol
ski. Przyjmowanie zgłoszeń rozpocz
nie WTC. jako organizator biegu, dnia 
14 maja.

Seliga. młody kolarz szosowy, prze-1 
niósł się ze Skry do WTC. Seliga ma | 
zamiar popróbować w r. b. swych sił 
również i na forze.

24 srebrne żetony ofiarowała za
szczytnie znana fabryka wyrobów cze-. 
katodowych E. Wedel w Warszawie na J 
II Bieg Dookoła Polski.

Poważne przesunięcia klubowe w 
grapie czołowych szosowców polskich 
mają nastąpić w najbliższej przyszło
ści. Do chwili obeonej załatwiona zo
stała jedynie sprawa przeniesienia się 
Więcka do Warszawy oraz wstąpienia 
Serbeńskiego (dawniej LTKM) do Po 
goni.

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przylmuie od 8—12 r. I od 3—9 w

W niedziele od 9 — 3. 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

I

DLA BADANIA 
SPRAWNOŚCI SPORTOWCÓW

NIEZBĘDNE SILOMIERZE

WAGI OSOBOWE. SPIROMETRY. 
ANTROPOMEfRY MARTINA

POLECA

Pomoc SzKolna” Sp. z o.o.
Warszawa, ul. Krak. Przedmieście 38 

telefon 217-16 i 191-32

XVII-ty KONKURS 
„Przeglądu Sportowego"
Warszawianka—Legja........................

Warta—Wista

I. F. C.—Czarni

Pogoń—Ruch

Garbarnia—Cracovia . , , . .

Ł. K. S.—Turyści....................................

Imię i
Adres

nazwisko .

• «

MOTOCYKLU 
angielskie wszechświatowejsławy 

A. J. S. i B. S. A.
ROWERY*  

angielskie .. B O W D E N " 
i francuskie „L O U Q S O R" 

D. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa 

Szpitalna № 7. Tal. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

Rzecz prosta, że od stających do konkursu nie wymagamy bynajmniej wskazywania wyników cyfrowych. Tego mógłby dokonać chyba jdfciś jasnowidz. Wystarczy wskazać osobę zwycięzcy, bądź wynilk remisowy.Z drugiej strony, aby zrównać szanse wszystkich głosujących w konkursie i nic dawać handicapu tym, którzyby chcieli typować zwycięzców na 16-go czerw ca z wyników meczów rozegranych 30-go maja czy 9 «o czerwca, przyjmowanie kuponów konkursowych zamykamy definitywnie
w sobotę dnia 25-go maja o godz. 20-ej. Wszystkie kupony nadesłane po tym terminie bez względu na to czy nadesłane zostaną z Warszawy czy z pro- wincyi, nie będą brane przy rozstrzygnięciu konkursu pod u- wagę.Powracając do strony technicznej konkursu, procedura jego przedstawiać się będzie w sposób następujący:1) na załączonym kuponie należy wypisać czytelnie nazwy drużyn typowanych na zwycięzców bądź w razie przewidywania meczu nierozstrzygniętego— słowo: remis.2) po wypełnieniu rubryki: imię, nazwisko i dokładny adres, należy kupon wyciąć, nalepić na zwykłą kartkę pocztowa i wysłać pod adresem: Przegląd Spor

towy. Warszawa. Marszałkow
ska 3, •/3) odpowiedzi nadsyłane nie na pocztówkach lecz w listach, bądź bez kuponów, nie będą brane pod uwagę,4) ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi mija w dniu 25 maja r. b. o godz. 20-ej,5) przy obliczaniu wyników konkursu będzie brana pod uwagę ilość punktów zdobyta przez każdego głosującego, przyczem za odgadnięcie wyniku liczony. będzie 1 punkt, a za nieodgad-; nięcie 0 pkt. Rzecz prosta, że je-| śli kto odgadnie wynik remiso-i wy otrzyma 1 p<kt, a wszyscy i

y "Ep ▼▼'W

TENOR I BARYTON „ZMIERZCHU BOGÓW“

r
Wobec zamierzonego wystawienia w operze poznańskiej arcydzieła Wagnera 
„Zmierzch Bogów“, PZPN zaproponował odśpiewanie głównych ról przez-

SPRAWY ORGANIZACYJNE
Sprawa Bochyńskiego. b. przewodni-1 

czącego WG i D poznańskiego OZPN-u ‘ 
bezprawnie zwointonego z urzędu przez 
zarząd PZOPN — dotychczas nie zo- j 
stała załatwiona. W staidjum obecnem 
sprawy winę bezwzględną ponosi już 
PZPN, który poinformawatny najdo- 

' kładiniej o całokształcie nieformalności 
; i bezprawia odniósł się początkowo o-' 
: sobiście do B„ proponując arbitraż.
później na skutek osobistej, błagalnej; 

■ interwencji obecnego prezesa PZOPN-u ; 
! najbardziej w brzydkiej tej afenze zain-, 
! teresowanego, zmieni front i decyzję.
P. B. przyrzeczono ostatnio, iż PZOPN; 
sam zwróci się do niego i po
stara się kompromisowo (!) spra
wę załatwić. Wiele tygodni upłynę
ło już od tego czasu, a polecenia naj
wyższej magistraitury zarząd PZOPN-u 
dotychczas nie wykonał.

Mecz z Francją nie dojdzie do skutku 
w bieżącym sezonie sportowym. PZPN 
pod presją Państw. Urzędu WF. posta. 
nowil zrezygnować z ambicji wysta
wienia przeciwko Francji najsilniejszej 
reprezentacji piłkarskiej i poszedł tak 
laleko. .. wyraził swą zgodę ua po- 
rzednio prbpu.^L^Y przez związek 
irancuski termin 19 v Patj'/u,.
chociaż w dniu tym nie rozp rządzeł- 
by graczami Wisły, Cracovh. Czarnych 
i Garba ni Pozrńn» tak daleko posu- 
niętej ustępliwości polskich władz pil-1 
karskich Francuski Związek Pitki Noż-1 
nej odpowiedział odmownie, uniemożli 
wtojąc w ten sposób doprowadzenie dr 
skutku meczu w 1929 rokti. Jak windo-. (5800) pkt
!—. “ - ’ ’-----------------—

nia spe kania Polska — Francja w Pol- ' mirr__ 
see zw izek francuski odrzucił, tłuma- 28.» (29 6) sek.: 800 mtr. 
cząc się brakiem wolnych terminów i * -•
graazy na wyjazd. Stanowczn nic ma

ry szczęścia ui>~Vk«UfikÓW*  SpL j- 
.■ycli z Francią.
Znany konilikt pomiędzy PZPN a 

PKS sprawił, że szersza publiczność za 
czeta się Wiżei interesować pracą Pol
skiego Kolegium Sędziów. Podajemy 
wobec tego kilka szczegółów, ilustrują
cych działalność P. K. S. Otóż PKS 
dzieli się na 10 autonomicznych OKS-ów 
i autonomiczne Podkołeglum Polskie. Li
czy ono 311 sędziów' rzeczywistych i 
190 tymczasowych. Z tei liczby za
kwalifikowano na sędziów Hgowych — 
33. ą na sędziów miedzyoikregowych-— 
23. W roku 1928 PKS obesłało 4776 
meczów, czyli każdy sędzia sędziował 
przeciętnie 10 meczów. Naiusiłniei pra
cuje OKS Katowice (sędziów 89. me
czów obesłano 529). OKS Lwów (sę
dziów 101 — meczów 578). OKS Kra
ków (sędziów 56 — meczów 529). OKSyi 
Poznań (sędziów 51 meczów 531)J| 
OKS Kielce (sędziów 39 —meczów 492«. 1 
OKS Łódź (sędziów 40 — meczów

OKS Toruń (sędziów 17 — meczów 84). 
i OKS Wilno (sędziów 21 — meczów 
102). Mając na celu zachęcanie drożyn 
i graczy ufundował zarząd PKS w to- 
ku 1928 i 1929 3 nagrody za grę fair. 
Pozatem PKS nawiazał stosunki z za
granica/tak że członkowie PKS mogą 
już sędziować również mecze zagra
niczne.

MINIMA P. L L A.
Komisja sportowa PZLA ustaliła mi

nima wyników, konieczne do uzyska
nia tytułu mistrza Polski. W nawia- 

| sach podajemy minima dla mistrzów 
okręgów w klasie A:

Panowie: 100 mtr. — 11.0 (11.3) sek.« 
200 mtr. — 22.8 (23.4) sek.; 400 mtr. 
51.0 (53) sek.: 800 mtr. — 1:59.6 (2:03) 
sek.; 1500 mtr. — 4:08 (4:15) sek.; 5000 
mtr. — 15:50 (16:25) sek.; 10.000 ml1*— 
33:10 (34:20) sek.- mtr. przez P’ot 
ki — 16.2 (17.6) sek.; 400 mtr. n ze 
płotki — 57.4 (59.6) se.; szta*-t*  ‘NL 
mtr. — 44.8 (46 4) sei; sztaieła 4 

'mtr. — 3:?o. 'X/sek.; dysk — 4» 
(38) ttf:; kula — 12.80 (12) mtr.;
oszcep — 55 (49) mtr.; dysk oburącz-- 
70 (6) mtr.; kula oburącz — 22.50 (22) 
mtr. oszczep oburącz — 85 (80) mtr.. 
mlo — 38 (35) mtr.:« skok wdał 
6 80 (6.50) mtr.: skok wwyż — 175 
(170 etni.; tyczka — 3.45 (3.30) mtr., 
tróitok — ’3.10 (12.50) mtr.; pięcio
bój— 3300 (2900) pkt.; dziesięciobój—

mo, w osek PZPN w sprawie rozegra. ; v Rnie-^óÓ mtr. — 8.2 (8.4) sek.: 10(1 
z~ tzz'.z T'z'z'zz ^-zzztz °'’1- mir - 13.2 (14.2) sek.; 200 mtr. --

— .....*•  — 2:40 (2:56) 
sek.-. 80 mtr. przez płotki — 13.8 (15.4) 
sek,; sztafeta 4x100 mtr. — 54 <56. 

j’$ek’;ztafeta 4x200 mir. - 4:00 t.:^' 
!sek..-ysk - 33 (28) mtr ; kula -- 9 

(8.50 mtr. ; oszczep - 31 (28) mtr.
‘ _ 494) mtr.: skok wdał - 4.75 4.40) 
mir : i o»«« - № “•=
dysk obu rad (43) mtr*: kulK ObrU; 
racz _ Ifi L4r *. oszczep oburącs 
kójbóJ-L. (Ss/“-; pięciobój - 
3300 (2800 pk;. - -,
na?A,r?CZteKC PZLA ustmuwTategorji 
?pżnn^ri"dAxl'i dla uzyskania Przyna- eżnośct dpZklsy a, d0 fc|asv g j d|a 

mistrza okręgowego

WłKiSIW
WYROBYSUOOWE

Eyman, ex-czlonak Warszawianki, 
trenuje pilnie i w obecnym sezonie posta 
nowll specjalizować sie w sprintach i 
skokach. Po pewnem skrzepnięciu orga 
nizniu. Eyman będzie mógł z powodze
niem walczyć o pierwszeństwo w dzie- 

| sięcioboiu.
i AZS (Gdańsk) pierwszy z klubów 
i akademickich utworzył sekcję hokeja 
i na trawie.

Dzwonkowski jest asem AZS-u gdań- 
; skiego. Mimo studiów i egzaminów. 
| znany ten dziesięciobojowiec trenował 
I dość pilnie i już na pierwszych trenin
gach okazał znaczną poprawę w słabych 
siwych punktach — dysku i tyczce. 
Sprinty i skoki są jego mocną stroną.

Sauter, mając za sobą 3.10 w tyczce,

uzupełnia drużynę lekkoatletyczną AZS. | 
Wczesną wiosna trenował iuż biegi obec 
nie poza tyczką zamierzą uprawiać 4CMi i 
i 800 m.

Szynk iewicz, mistrz okręgu lubelskie
go na 5 kłm„ zasilił szeregi AZS w 
Gdańsku. Pierwsze zawody wykazały, 
że iest on w niezłej formie, pokrywając 
3 kim. w 10 tn. 13 sek.

Poza wymienioneini AZS Gdańsk dys
ponuje kilkunastu zawodnikami, którzy , 
mają warunki do wejścia do zawodniczej 
kil. A.

Wichura, osiągnąwszy w ubiegłym 
sezonie kilkakrotnie w rzucie oszczepem 
52 — 54 metry, zwrócił na siebie po
wszechną uwagę. Pozatem Wichura w 
skoku wwyż osiąga 160 cm.

HOND
ROWERY

S&tkonkuftnculne.
NA 10 RAT l
SKŁAO MMVCMV ,T 
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PIŁKI .
>*  PAKIETY 1 

UBIORY A

SIATKI
NAGRODY^

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
AL, JEROZOLIMSKA 23

NAPRAWA RAKIET tylko strunami najlepszej jakości 
Cenniki gratis. Instytucjom urzędowym na spłaty

JEŻELI DBACIE
o powiększenie koła Waszych odbiorców poradźcie im jasze 

znane z dobroci 

rakiety i piłki tennisowe
F. A. DAVIS, Ltd»London

obecnie

ARGUS SPORTS Co Ltd
A--—————

PRZYBORY SPORTOWE 
do wszelkich sportów 

najkorzysfnlBl nabyć można 

w SKŁADNICY SPORTOWEI 

STADION 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEL. 155-81 

Wykony>vujemy wszelkie zlecenia komitetów P. W. i W. F.
instytucji wojskowych oraz klubów sportowych
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72 STADJONY, 36 PŁYWALNI. 17 HAL KRYTYCH
zbudowano w Niemczech w roku 1928-ym dla 7 i pół miliona sportowców

Istotnie przygniatająca potęga cyfr! 
INie znam sprawozdań sportowych in
nych krajów za rók ubiegły — mam 
jednak wrażenie, że Niemcy w dziedzi
nie ogromu pracy i pieniędzy włożo
nych w kulturę fizyczną swego pań
stwa przodują świamu bezapelacyjnie, 
ich zasada: z ilości jakość — potwier
dza w zupełności słuszność tej maksy
my na terenie sportowym. To skrupu
latne i konsekwentne dążenie do pod
niesienia ogólnej kultury fizycznej ca
łego narodu, a z nim i jakości wyni
ków sportowych, widzi się najlepiej w 
ogromnym rozmachu inwestycyjnym, 
jaki od szeregu lat i państwo i samo
rządy niemieckie skierowały w dzie
dzinę sportu.

Cyfry, jakiemi tu będę operował, za
czerpnąłem z .Rocznika Wychowania 
Fizycznego“ za rok 1928, opracowane
go przez znanego niemieckiego teore
tyka spoTtu dr. K Bierna, a wydanego 
^upoważnienia Państwowego Wydzia
łu Wychowalnia Fizycznego.

Zacznę od stadionów. Otóż w prze
ciągu r. 1928 zbudowano w Niemczech 
72 wielkie stadjono", mieszczące prze- 
[ważnie w swem obrębie nie tylko bo
iska sportowe, bieżnie i t p. zwykłe u- 
nządzenra, ale także bardzo często i 
pływalnie, korty' terniisowe. boiska dla 
dzieci i młodzieży oraz hale gimna
stycznie.

O ogromie tych urządzeń niech świad 
czy fakt, że taki np. .Związek Sporto
wy Urzędników Pocztowych“ wybu
dował sobie w Berlinie stadion na prze- 
strzeni 12 ha z •następującymi urządze
niami: boisko główne z 40.000 miejsc 
stojących. 6.000 miejsc siedzących w 
połowie krytych, bieżnia 400 tn_. 4 bo
iska ćwiczebne, 10 kortów tenisowych, 
J boisko do wielkich pokazów, łraia 
gimnastyczna, pływalnia kryta z base
nem 50 x 20 m., basen dlla irieutnieją- 
cych pływać, wieża do slkoków, kąpie
lisko sloneczno-powiet zne.

Pożarem sprawozdanie wyraźnie za
macza, że operuje cyframi nickomplet.. 
nenii nawet co do większych budowli 
uparto vych i nie bierze pod uwagę 
kilku setek zwykłych nowowybudawa- 
tryefa i ałydi boisk.

W aziedzirue pływania ’powstało 36 
nowych wielkich pływalni. Wybudo
wały se przeważnie gminy, widząc w 
nich t «skonały środek podniesienia o- 
góinei higieny społecznej.

Mię zy temi 36-iu pływalniami 11

posiada baseny pływackie 100 x 20 m. 
względnie nawet szersze Ciekawe, że 
taka op. pływalnia miejska w Bielefeld. 
Obejmująca przestrzeń 20.000 mtr, kw. 
z przylegającym do niej boiskiem piłki

nożnej i placem gimnastycznym, oraz 
gmachem reprezentacyjnym—(powstała 
drogą przymusowych robót względnie 
opodatkowania pieniężnego mieszkań
ców.

Wielkich hal gimnastycznych wznie
siono w ciągu roku sprawozdawczego 
17-cie.

Pozatem zarządy miejskie rozpoczęły 
w roku 1928-9 wznoszenie nowych bu

dowii sportowych na ogólną sumę 
5,213,000 marek, Ł j. przeszło 11 milio
nów złotych.

Jak więc widzimy, ani Tząd ani sa
morządy ine szczędzą fnduszów na bu-

SPARTA-SLAVIA *1:1
Zwycięstwo Austrji w turnieju praskim

Dwie korespondencje ze stolicy Czechosłowacji
czenia mecziu aż do rozstrzygnięcia. I 
W rezultacie musiała wkroczyć policja. I 
która aresztowała kilka osób.

*
Ruchliwe kluby przedmiejskie Bohó-J 

mians i mistrz Czechosłowacji Viktoria 1 
Żiżkov, zorganizowały dwudniowy tur
niej piłkarski, korzystając z meczu! 
Szwajcaria — Czechosłowacja w Lo
zannie i nieobecności najlepszych gra
czy Sparty i Slavii. Do turnieju zapro
szono świetną drużynę wiedeńskiej Au-

Praga, w maju.
Nic nie mogło lepiej zobrazować co

raz bardziej rosnącego braku zaintere
sowania dla zbyt częstych spotkań Sla
via-Sparta, niż mała stosunkowo ilość 
publiczności, która zebrała się w czwar 
■tdk, by zobaczyć powtórzony finał 
puharu na rok 1928. Pierwszy został, 
jak wiadomo, z powodu skandalicznych 
zajść, jakie miały wtedy miejsce, unie
ważniony.

Co za dużo, to nie zdrowo — da się 
i tu powiedzieć. Spotkania Sporty ze 
Stavią miały przecież głównie ma
gnetyczną siłę dlatego, że tak rzadko 
do nich dochodziło. Ponadto brakuje 
też i to po obu sitronach tej klasy gry. 
która stworzyła popularność obu tych 
klubów. W ostatnich czasach już jak- 
gdyby tylko nazwiska i koszulki ipnzy- 
pominały minioną sławę.

Ostatni mecz wykazał również po
ziom nienadzwyczajny, to też nie dziw, 
że w takiej atmosferze wzrosło nieza
dowolenie publiczności do tej miary, że 
zaczęto już nawet podejrzewać oba kłu 
by o umówiony zgóry wynik.

Sparię uchroniła od klęski jej świetna 
obrona. Napad jeszcze ciągle nie mo- 
żo być groźnyjnie mając skrzydłowych. 
W dodatku zawiodła i pomoc, gdzie 
gdzie zwłaszcza Kada grał b. słabo.

Slavia, która, jako całość, była i tym 
razem lepszą, miaita naogół przewagę. 
Napad jej nie potrafił jednak za^dokti
me tt to wać te] wyższości Tak więc 
Slavia zdobyła swą bramkę z rzutu 
karnego, SpaPta z rziutu wolnego, świet 
nie wyzyskanego przez Pernera. Naj
słabszą linią Slavii była obrona Sę
dzia Chrodle nie uznał jednek bramki, 
strzelonej dla Slavii przez Junaka.

Po zawodach doszło do skandalicz
nych scen, gdy zgromadzana przed try 
buną publiczność, domagała się dókoń-

strji niemniej dobry zespół Niemców 
praskich DFC.

Zwycięzcą turnieju została zasłuże
nie Austria, okazując się zespołem naj
bardziej równomiernym. Skłonić się mu 
sieli przed nią Bohemians i Viktoria 
uległszy jej 4:5 i 3:4. lecz to nikłe prze- 
grane są właściwie sukcesem obu tych 
drużyn, jeśli zważymy, że przegrały o- 
no głównie dzięki słabej grze swych 
bramkarzy. DFC może być zadowolo
ny. Uległ wprawdzie Bohemians 2:3.

JEDEN CZY TRZECH

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE
W EUROPIE DOBIEGAJĄ JUŻ KOŃCA

V’ 
stan 
cząc

Aston Villa 1:4. — —.
t^9‘. itóL.0®

f jaką »niósł zwycięzca puharu Bolton 
Wan' res do najlepszej obecnie druży
ny an,, ielskiej — vicemistrza Leicester 
City. ’ Vymik brztmiał 1:6. Bolton jest wi
doczni i zmęczony po szarpiącym ner
wy fit.ale. W lidze drugiej mistrzostwo 
zdobył ostatecznie Middlesborough, bi
jać swego zaciętego rywala Grimsby 
Town 3:0. Obie te drużyny zasilają w 
roku przyszłym szeregi ligi pierwszej, 
ca miejsce Bury i Cardiff City.

W mistrzostwie Włoch czołowe dru
żyny Milano i Torino poniosły niespo
dziewane porażki do slab yeti klubów, 
jak Padwa i Pro Patria. Również Genoa 
została pokonana przez Reggiane. Jak 
iwidzimy faworyci ponieśli klęskę na 
całej linji. Juventus osiągnął remis 1:1 
z Brescią. ...

Mistrzostwo Niemiec południowo- 
wschodnich zdobył klub Preussen z Za. 
borza, bijąc w decydującem spotkaniu 
Breslau 08 w stosunku 2:1.

Dookoła osoby nowego mistrza Ślą
ska niemieckiego Preussen (Zaborze) 
krążą pogłoski o skandalicznych nadu
życiach, których dopuścił się krub. by 
wygrać mistrzostwo. Preussen rnusiał 
zdobywać punkty przekupstwem, ofia
rowując za wygrany mecz znaczne su- 
mv finansowe ewentualnie spotkania 
na korzystnych warunkach. Preussen 
będzie przypuszczalnie zdyskwalifiko
wany.

Król angielski, który od niepamięć 
nych czasów był obecny na finałe pu
haru angielskiego i wręczał nagrodę 
zwycięzcom, w roku ubiegłym me mógł 
.wskutek choroby zadośćuczynić trady
cjom, ale przesłał na ręce zycięzców — 
Boltonu — depeszę, wyrażającą żal z 
tego powodu.

■tistrzostwie Anglii rozegrano o- 
spotkania o mistrzostwo, koń- 

uogaty dziewięciomiesięczny se- 
Weduasday przegrał mecz z 

co nie zmieniło

Wielki międzynarodowy turniej piłki 
wodnej rozegrany zostanie w Budape
szcie w dniach od 14 do 20 sierpnia. 
Udział w nim wezmą reprezentacje Nie
miec, Węgier. Beigji. Szwecji. Francji i 
Anglii. Jak „widzimy będzie to mała

Ostaitnie wydarzenia w świięcre bok
serskim. kaią zmów powrócić do kwe- 
stfii, od pewnego już czasu paląco 
aktualnej.

Trzech sędziów’, czy sędzia jeden?
Oświadczam śmiało, iż system trzech 

sędziów uważaim za — uiediorzeaziiłość.
W teorji ma on zabezpieczyć bez

stronność, oratz zapobiec powzięciu de- 
cytzyj niesłusznych przez sędziego rin
gowego, który niezawisłe mógł wszyst
ko dobrze widizieć. Tnzy pary oczu, 
to beizwątpienia więcej. oJż jedna.

W praktyce rzecz przedstawia się 
gorzej Z powodu tńewwkniionej i., 
przewidzianej niedoskonałości ludizlktoj.

Jedoń sędzia, gdy ogłosić ma wyrok, 
wita, że ponosi całkowitą zań odpowie
dzialność. Musi się więc dobrze zasta
nowić, bo inaczej — poniesie konsek
wencje. Jeden z tozech._ to tylko je
den z tnzech! Można się zawsze za
słonić bezimiennem „koileghtm". Nie 
dziw więc, że doda się punkt jeden— 
drugi swemu faworytowi.

A że zatziwyozaf, dla tern wtiększe- 
go zapewnienia bezstronności, sędzio
wie boczni są właśnie przedstawić reta
mi tychże klubów, miast, czy krajów, 
jakie reprezentują walczący i że, w 
dodaitiku, każdy z tych sędziów wüe na- 
pewno o swem vis a vis, że ten ideal
nie bezstronny nie będzie, więc, po- 
prostu w obronie sprawiedliwości, sta
ra się go przelicytować.

Pamiętam oslupiające decyzje bez
imienne na turnieju olimpijskim w Am- »-.n 
sterdamie. Pamiętam oszołomiony wy'brył 

’ ‘ \ u..’. i,V, •r'-..

szłorocznjicłi mistrzostw ach Polski, kie 
dy to mu podawano kartki, wskazują
ce na miażdżącą przewggę.- dbu prze
ciwników.

Tenaiz, na dalszym i na najwyższym 
szczeblu pięścśairstwa, dwa wypadki 
dyskwafitikujące znowu system nieo- 
niyliuej trójcy. Nieporozumienie sę
dziowskie, powodujące najzupełniej nie 
sportowe skądinąd wycofanie się Var- 
sovii z mistrzostw Warszawy. Mecz 
Pladner — Genaro o mistrzostwo świa 
ta, gdzie, po ciosie, zadainym w zwar
ciu, podczas szybkiej, trudno uchwyt
nej wymiany, sędzia boczny, Francuz, 
widział wyraźnie klasyczny nokaut, a 
sędzia Amerykanin — klasyczny foul!

A więc w praktyce panowie siedzą 
cy po obu stronach ringu. są nietyle sę 
dziani, ile adwokatami stron. A więc 
w praktyce decyduje wkąńcu. wobec 
nieuniknionej, w wypadkach spornych 
rozbieżność zdań sędziów bocznych, 
sędzia ringowy.

Jeśli więc i tak jest niejako sędzią le- 
dynym, czemuż nie ulegałrzować tego 
stanu rzeczy, nie powiązać jego odpo
wiedzialności faktycznej z odpowiedział 
tiością moralną., i niie zwolnić sędtziów 
bocznych od konieczności dopisywania 
na wszelki wypadek, swemu., kliento
wi niezdobytych przezeń punktów.

Powiedzą może, że jeden sędzia nie 
wszystko dojrzy? Ring ma cztery bo
ki; czterech bocznych, ringowy.» niech 
żyje system pięciu sędziów | A może 
kto zaproponuje jeszcze więcej?

Nie, jeden wystarcza. Jeden,, do-
i e—i <■

»»7rA*vi  juuVd2.«K

ale zwyciężył w tym samym stosunku 
w spotkaniu z Viktoria, która, zajęła o- 
statnie miejsce w turnieju.

Zwycięzcy miełi najlepszą linję swej 
drużyny w napadzie, gdzie główne za
interesowanie skupiło się wokół osoby 
słynnego króla footballu Alfreda Scliaf- 
fera. Jego dobroduszna twarz i budzą
ca uszanowanie waga; świadczy, że mu 
się przy footballu wcale dobrze powo
dzi. Uśmiechnięty i spokojny, jakby się 
nie zmienił zupełnie od czasu, w któ
rym zniknął z drużyny Sporty. Na boi
sku porusza się lekko i wybalansowa- 
nym krokiem tancerza. Brak szybkości 
pokrywa świetnym rozgrywaniem łącz
ników.
Mimo to zastąpił go w drugiej połowie 

Sindelar, który też był odeń o klasę 
użyteczniejszy. Sindelar pokazał jednak 
co umie dopiero w niedzielę. Olśnił on 
wprost wszystkich. Został on też znie
siony z boiska przez zachwyconych wi
dzów», co zapewne nie często się zda
rza graczowi w' obcem mieście.

Ciekawą nowością było przejęcie me
czu Czechosłowacją — Szwajcarią, wy
syłanego radiem i kablem przez czeski 
Radiojournal i zainstalowanie na boisku 
Slavii ogromnych głośników, tak. że 
publiczność na meczu w Pradze mogła 
śledzić cały przebieg zawodów w Lo
zannie; najważniejsze momenty opisywa 
no również po czesku, pozatcm po 
niemiecku.

Oryginalne momenty zauważyć moż
na było na widowni, gdy ze Szwajcarii 
ogłaszano bramkę, zdobytą przez Cze
chów, równocześnie jednak padł goal 
i na boisku. To było uciechą, gdy się 
widziało Tozpacz niektórych fanaty
ków. którzy oczyma pożerali grę, a 
równocześnie wsłuchiwali się w gło
śnik.

7. R.

dowę urządzeń sportowych.
Od czasu ustanowienia odznaki gimnal 

styczno - sportowej tj. w r. 1913-ym 
wydano 77.631 branżowych. 4105 srebr
nych oraz 1.427 złotych, ogółem 83 163 
odznak, z czego na kobiety przypada 
6506.

W dziedzinie literatury sportowej — 
jako, że Niemcy lubią bardzo zagłębiać 
się skrupulatnie w teorie i badania, 
wyszło dotychczas 2.123 wydawnictw 
z najróżnorodniejszych dziedzin wyi 
chowania fizycznego. Ostatni rok przy
niósł 370 nowych publikacji w tej dzie
dzinie.

A teraz przypatrzmy się potężnej 
armii niemieckiego sponfu i zajrzyjmy 
za kulisy działalności nieoficjalnego mi
strza olimpijskiego Europy. Niemcy, 
posiadają więc następujące liazbowo 
więcej lub mniej salino stowarzyszenia: 
Związek gimnastyczny—2.500.000 człon 
ków, pitki nożnej — 873.874 czł.. „Deut- 
sche Jugenkraft“ t j. związek celem 
kultywowania ćwiczeń cielesnych U 
młodzieży katolickiej — 711.877 czf, 
taki sam związek młodzieży ewanSie
lickiej — 244.727 czł, związek iekko-i 
atletyczny — 620.773 czł.. związek atle
tyczny 120.000 czł., taki sam związek 
robotniczy ze składką 10 fen miesięcz
nie — 45.200 czf., związek bokserów 
amatorski — 55.000 czł, zawodowy —< 
700 czł., dżiu-dżitsu — 900 czł. szer. 
mierczy — 1.600 czł. kręglarzy—85.000 
czł. strzelecki — 106.000 czł.. strzela
nia małokalibrowego — 358.000 czł, 
pływacki — 170.000 czł., wioślarski -a 
94.000 czł. kajakowców — 18.000 czf- 
żeglarski i jachtingu — 30.522 czł.. rug- 
by — 16.500 cz!., temnisowy — 78.000 
czf., kolarski i motocyklowy 327.792 
czł. (zawodowy — 400 czł.). hokeja 
ziemnego — 30.000 czł. sportów moto
rowych — 104.254 czł. sportów zimo
wych — 115.600 czł. turystyczne —< 
798.000 czł. jeździecki — 270 000 czł.

Ogólna więc suma zrzcszonjrh w 
Niemczech sportowców wyniesie prze
szło 7 i pół miliona, nie licząc w tern 
b licznych organizacyj P. W. które 
w dużej mierze poświęcają się ćwicze
niom sportowym.

Nie dziw więc, że Niemcy mają w 
sporcie świetne wyniki i mogą impono
wać światu czerpiąc z tak ogromnego 
materiału ludzkiego i rozporządzając w 
dodatku urządzeniami technicznemu 
stoiącemi na wyżynach nieosiągalnych 
w innych krajach Europy.

Af. Kurieto.

8 METRÓW WDAŁ 
SKOCZY«. NA TRENINGU CATOR » 

Osiem metrów w skoku wdał osią-
| gnął ostatnio vicemistrz olimpijski i re-
■ ićordzista świata Sylvio Gator na za
wodach w Porte du Prince w Haiti. Wy 
nik ten nie został jeszcze oficjalnie po-

' twiert»Mky'?'joM - jednak zupełnie moż-

! wielokrotnie na treningach przekraczał 
J ową mityeżną niemal granicę 8 mtr. "

PUHAR KAWALERII WŁOSKIEJ W RĘKU POLAKA

Simpson, nowy talent sprmterski a- 
merykańskiej lekkiej atletyki przebiegł 
w Ohio 100 y. w 95 sek., a 220 y. *1  
20.6 sek. Oba te wyniki są lepsze od 

y-Ar—-- -------
Świetne wyniki lekkoatletów ame

rykańskich przyniósł ostatni tydzień, 
VicemJstrz olimpijski w kuli BriX 
osiągnął 15.84, Jack rzucił dy
skiem 48.23. Marby skoczył wwyż 194, 
Simpson pobił na 100 y. w czasie 9.6 
Wykoffa i Bor aha, wreszcie Lermond 
miał na milę ang. czas 4:14.6.

Sera Martin osiągnął ostatnio na 500 
mtr. świetny" czas 1:05.6 sek. Rousseau 
pobił rekord francuski na 100 y„ osią-; 

' gając 10.2.
Bieg przez Berlin na dystansie 25 

[ kim., w którym mieli startować długo
dystansowcy polscy zakończył się nie-i 
spodziewałem zwycięstwem Niemca 

; Kappa w czasie 1:34.58.7 przed Łoty
szami Motmiillerem i Bekasem, świet
ny maratończyk finlandzki — Martelin 
kończył na ósmem miejscu. W punktacji

■ drużynowej zwyciężyła Ryga (Mot- 
miiller, Bukas, Zimmerman). Chód nai

i tym samym dystansie wygrał Schwab, 
bijąc Dalnischa (Łotwa).

Jim Thorpe. znakomity lekkoatleta 
| amerykański, największy talent wielobo
jowy, jaki wydał świat, wniósł podia- 

; nie o przywrócenie mu praw amatora.
Zawody lekkoatłetyczne Siavli praM

■ sklei przyniosły wyniki następujące: 
100 mtr. Hołub 11.6, 110 mtr. plotki —•

, Janderą 15.4, 800 mtr. —Kas 2:01.6. 5 
i kim. — Franki (Austrja) 16.24. Tyczka 

—Kodada 350 .kula — Chmehk 13.25.
Monopol rekordów Nurmiago został 

. zagrożony przez Indianina Chaca. który 
' w Los Angeles pobił rekord śwtatowy 
: na 6 mil ang.- (9654 mtr.). osiągając czas 

29:44. Dawny rekord wynosił 29:59.4 i 
należał do Shrubba.

Dolllnger (Niemcy) ustanowiła nd 
1000 mtr. nowv rekord niemiecki osią
gając czas 3:09.

Specjalna korespondencja „Przeglądu Sportowego" z konkursów konnych w Rzymie
Rzym. 8 maja.

Po zdobyciu 28 nagród i 9 wstążek 
w Nicei, ekipa polska przybyła do Rzy
mu, aby wziąć udział vv tutejszych kon 
kursach w składzie .następującym: 

1 ppułk. Rómmel konie „Doneuse“, „Ge- 
dymîn“. „Steriimg“, rotmistrz Królikie
wicz — „Mylord“. „Dream“. por. Star
nawski — ..Hannibal“. „Redgleadil“. 
por. Rojcewicz—„The Hoop“ i „Blacik- 
Böy“ który, niestety, jeszcze kuleje. 
Jako koń izapasowy przyszedł „Qui 
Vive“.

Tutejszy plac konkursowy pnzy willi 
Borghese ma doskonały, elastyczny te
ren i jest niezwykle estetycznie urzą
dzony — otaczają go tarasy o kamien
nych stopniach, schodzących wdół aż 
do placu, który Jiteraśnie tonie w zielo
ności cyprysów i mnóstwa różnokolo
rowych azalii. Większość ustawionych 
ta parcours'ów jest b. skomplikowana, 
gdyż oprócz poważnych rozmiarami 
przeszkód, jest mnóstwo kombinacyj z 
cienkich niebielonych drążków, który' 
to typ przeszkód bywa zwykłe baga
telizowany przez najlepsze konie

Oprócz drużyny polskiej przybył ze
spół francuski 8 jeźdźców z 24 końmi i 
hiszpański 5 jeźdźców z 12 końmi. Do 
konkursów staje 147 koni, w tem prze
szło 100 koni włoskich, świetnip naśka- 
karnych, stanowiących klasą, a nade- 
wszystlko liczebnością — ogrbmme tru
dną do zwyciężenia konkurencją!

Zdobycie więc tutatj. jak zresztą i w 
Nicei, chociażby dalszych miejsc, nie 
może być w żadnym razie uważane za 
..porażkę“, jak to niestety, lubią nazy
wać niektóre pdsma warszawskie.

W pierwszym dniu tutejszych zawo
dów dnia 4 maja, odbył się konkurs o 
nagrodę „Esquilino“. 16 przeszkód kom 
binowainych (20 skoków) po 130 cm. 
W konkursie tym przeszło bez błędu 
16 koni, wśród nich 3 polskie. „Doneu
se“. „Mrilomd“ i .Hannibal“ i stanięto do 
rozgrywki b. ciężkiej, gdyż ntetyłko że 
podniesiono parcours o 10 ct. a czas 
klasyfikował, ale zaczęła się ona po 
7 wieczorem, tak, że ostatnie konie ska 
kały dosłownie w ciemnościach! „Do
neuse“. „Mylord“ i „Hannibal“ zrobiły

świetne powtórne parcours‘y W rczul-1 ścioma innymi jeźdźcami, mającymi 
tacie rtm. Królikiewicz zdobył na ..My- i również po 1 punkcie karnym.
lordzie" 4-tą nagrodę, por. Starnawski j Dzień 6 maja był dOa Polaków rados
na „Hannibalu*  6-tą, ppułk. Rómmel na nym dniem zwycięstwa Rozegrano kom 
"2,°Tn . » ?• P(>r- Roic6wR:z na i ku.ns o „Puhar Kawalerii Włoskiej“ 
„Black-Boy u 17—20 dzieloną z sze-I Stanęło do tego konkursu 12 jeźdźców

BOKS I KOLARSTWO
Jack Dempsey postanowił definityw

nie stanąć w roku bieżącym do walk o 
mistrzostwo świata i rozpoczął już in
tensywne treningi. Koto kwatery tre
ningowej b. mistrza świata, przy ósmej 
Alei w Nowym Jorku, gromadzą się co
dziennie tłumy, świadczące o olbrzy
miej popularności „tiger Jacka“.

34-letni Dempsey oświadczył naga
bującym go o wywiad dziennikarzom:

— Chce pokazać, że nie jestem jesz
cze starym, tłustym mężczyzną. Utrzy
mywałem się zawsze w formie, choć 
.ważyłem już kiedyś 103 kgr., teraz wa-, 
że już tyłko 94 kgr., a owe zbyteczne. 
6 kgr. sit renu ję też bez trudu. Gdy wal- I 
czyć będę we wrześniu, przeciwnikiem i 
moim będzie pięściarz, który zapewni: 
wielką popularność spotkaniu. Myślę o 
Schmelingu. Paolinie lub Sharkeyu.

Bokserzy irlandzcy ponoszą nadal sa
me porażki. W Bochum przegrali z re
prezentacją Westfalii w stosunku 6:10.

Haymann — Scott." spotkanie mi
strzów Niemiec i Anglji wszystkich 
wag, rozegrane w Londynie zakończy
ło się nieznaczinem zwycięstwem na 
punkty Phil Scotta.

Zawody kolarskie w Lipsku przynio
sły w biegach za motorami (40 i 60 
kim.) dwa zwycięstwa Maronniera. W 
sprincie triumfo'wai Schamberg.

Sawall świecił triumf na zawodach
w Berlinii bijąc bez trudu Thollem-
becka. Leuanowa i Krewera.

Kryterium asów rozegrane w Tury-
nie na dystansie 100 kim., przynir^*"1
zwycięstwo Negriniunu prząd Ęipa■i

TRENER TEfimSOWY ► 
rutynowany zamgażuje się ► 
do klubu lub prywatnie. 
Oferty pod „TRENER“ b 
do Administracji Expressu L 
Porannego, Nowy Świat 39. T

SIATKI
DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 

NISA POLECA WYTWÓRNIA
LINKA”

Marszałkowska 135, tel.126-28 
HURT DETAL

NOWINY Z KRAJU
Przemyśl. Polonia — Resovia 3:1. 

Zawody o mistrz ki. A. Gra przez cały 
czas równa, atak Resovii często zagra
żał bramce gospodarzy. Naogół Reso- 
via, zaprezentowała sie o klasę lepiej od 
Janiny złoczowskiei. Całość drużyny 
zrobiła dobre wrażenie, w szczególności 
odznaczała się obrona, środkowy pomoc 
niilk. oraz cała prawa strona ataiku ze 
środkowym napastnikiem na czele. Po
lonia. jak zwykle w dobrei formie, grała 
pewnie, spokojnie: w drugiej części gry 
w dziewiątkę, z powodu kontuzji obroń
cy Lefika i wykluczenia Dudy przez sę
dziego Bramki zdobyli dla Polonii: w 
17 min. Bulek. 21 min. Tvszarski i ten
że sam w 67 minucie z rogu główką. Je
dyną bramkę dla Resovii strzelił w 33 
min. śr. napadu. Zawody' prowadził p. 
Grabowski ze Lwowa.

Czuwaj I — Świt I 5:1. Trzeci z rzę
du sukces harcerzy dowodzi niezbicie do 
brej ich formy: utrzymują oni w Prze- 
myślu hegemonie piłkarska klasy B. Po
lonia II niespodziewanie zadała sromot
ną klęskę groźnemu Hagiborowi I. biiac 
go 6:1.

Biog naprzełaj o mistrz. LOZLA. orga 
nizowany w dniu 9 b. ni. przez Polo
nię -na trasie 5 100 mtr,, zgromadził na 
starcie zawodników lwowskich: Wyni
ki: 1) Chudzicki — Sokół (Jarosław) 
19,44 min„ 2) Chorobiowski. Pogoń. 3) 
Dembowski, RKS. Bieg prowadził Do
bosz z Pogoni, który na 700 mtr. przed 
metą z biegu sie wycofał.

Stryj. Pogoń — Lechja (Lwów) 2:0. 
Drugie zawody o mistrzostwo klasy A 
LZOPN zakończyły się tym razem za-1 
służonem zwycięstwem Pogoni. Grę ' 
rozpoczyna Lechja-, jednak wkrótce pił
kę dostaje atak gospodarzy i po ładnej 
kombinacji Bidziński — Horodecki — 
Manes. ten ostatni już w 3-ej min. strze 
la pierwszą bramkę. Od tej chwili go
spodarze mają zdecydowaną przewagę 
i raz po raz zagrażają bramce Lechji 
Goście też przeprowadzają liczne ata
ki. jednak dobrze grające tyły Pogoni 
uniemożliwiają zdobycie choćby jednej 
bramki. Wreszcie w 38-ej min. ten sani 
gracz strzela drugą bramkę dla gospo
darzy.

Z Pogoni wyróżnili się Żebaczyński. 
który był najlepszy na boisko, Iwań- 
ciów i Wiśniewski. Paraszcz^k słabszy, 
niż zwykle, bramkarz nie miał pola do 
popisu. Z Lechji: dobra obroną. Maleń
ki i Rusinek Sędziowaj p Kreizarek.

Tarnów. Tarnovia — Sparta (Kra
ków) 5:0 (1:0*.  Zawody o mistrz, klasy 
A. Tarnowianie pod każdym względem 
górowałi nad swym przeciwnikiem. Go
ście narzucają mordercze tempo, które
go ofiarą sami padli. Pierwszy, kwa-

. drans należy do nich. Następnie gra się 
i wyrównuje. Dopiero w ostatnich mmu- 
. tach przed pauzą gospodarze naciera

ją na bramkę gości, cze«o rezultatem 
goal zdobyty w 40-ej min. przez Ja- 
chirnka.

Po przerwie obraz gry się zmienia 
Stroną przeważającą są miejscowi. 

. Wynikiem tego są 4 bramki strzelone 
j przez Niecia w 47-ej min, i Jachimka 
, w 49-etj, 83-ej i 84-ej min. gry. 
| Najlepsi na boisku Mikulski i Ruebea- 
bauer. Bohaterem dnia był Jachimek i 
W„ zdobywca 4 bramek. Sędziował p. 
Burka z Krakowa, naogół dobrze.

Po ostatniem zwycięstwie Tarnovia 
wysunęła się na drugie miejsce w tabe
li, mając w 6 grach 8 punktów zdoby
tych i stos. bram. 19:10.

Przedmecz dat wynik: Tarnovia I-b
— RKS Tur 5:0. Bramki zdobyli: Mu
cha (4). najlepszy gracz na> boisku i 
Łach.

Grudziądz. GKS 1925 Pepege — Go- ! 
planja 4:2. Zawody o mistrz, klasy B 
odbyły się w Inowrocławiu. Stała prze 
waga gości. Sędzia dobry. GKS 1925 
przy Pepege prowadzi w mistrzostwie.

Ołympja — TKS (Toruń) 5:0. Sen
sacyjne zwycięstwo miejscowych w me 
czu o mistrzostwo klasy A. Sędzia sla
by.

Białystok. Meoze o mistrzostwo Bia
łostockiego OZPN. WKS — 2KS 3:1 
(1:1). Klasa A. ŻKS II — Makabi II 3:3. 
Klasa B. Sparta — WKS II 6:0.

Lublin. 9 p. a. c. (Siedlce) — Plagę 
Laśkiewioz 3:2. Zawody te stały na 
dość niskim poziomie. Plagę, Laśkie- 
wicz niezgrany, zupełnie bez techniki 
9 p. a. c. teclmicznie dobry, zwłaszcza 
trójka napadu. W pierwszej połowie 
przewaga 9 p. a. c. Po przerwie lekka 
przewaga miejscowych. Bramki dla 
zwycięzców strzelili Polak, Ort Jod- 

dla pokonanych obie Rudzików 
ski. Sędziował p. Moniak. Publiczności 
mało.

Grodno. Cresovia 4- Makabi 3:2 (1:2) 
Mecz o mistr. klasy A BOZPN. Do 
przerwy przewaga Makabi. po przer
wie inicjatywę przejmuje Cresovia 
Zwycięska bramka padła z karnego 
Sędziował p. Pański. Publicaności około 
1.000 osób.

Ołtarze w. Zawody lekókedetyczne 
Kola Młodzieży Wiejskiej z Plochocina 
przyniosły wyniki nast..

Bieg 800 m. Włodarczyk T. — 2 m 
23 sek. Trójskok: — Włodarczyk T. — 
11 m. Skok wdał z rozbiegu; Bińkow- 
ski M. 5 m. 23 cm. Kula Włodarczyk T.
— 8 m. 53 cm. Dysk .Włodaręzyk T. —
27 m. 22 cm. - -

i 12 koni — 4 Polaków, 4 Hiszpanów 
4 Francuzów. Włosi nie brali udziału. 
W pierwszej manchey trzech jeźdźców 
przeszło bez błędu: ppułk. Rommel na 
„Stortingu“, por. Starnawski na „Han-' 
nibalu“ i Hiszpan, markiz Truśjlos.

Konkurs byt b trudny i w drugiej 
manchey' tyłko jeden koń zakończył I 
go bez błędu, a mianowicie ..Redgle-; 
adt“; por. Starnawski zdobył więc „Pu 
har Kawalerii Włoskiej“, który mu zo
stał wręczony przy dźwiękach nasze
go hymnu narodowego! Trzecie miej- ! 
sce zajął ppułk. Rómmel na „Ster- 
litŁg‘u“.

Aby stać sie własnością zwycięzcy, 
puhar ten musi być przez niego dwu
krotnie zrzędu zdobyty — następna 
rozgrywka musi się odbyć przytem na 
terenie państwa do którego armji na
leży zwycięzca, tak. że puhar ten bę- I 
dzie rozgrywany w r. b. na „Międzyna
rodowych Konkursach Hippicznych“ w 
Warszawie.

W dniu 7 maja o „premio Campido- I 
gbo (potęga skoku 10 przeszkód po 
150 ct) przeszło bez błędu 12 jeźdź
ców. Z naszej ekipy: por. Rojcewicz i 

*1^j .EJoop“. rtm. Królikiewicz na 
L por, Starnawski na 

•Redgleadt . Zaczęła się rozgrywka. 
, *£!.  rel Podniesiono przeszkody o 10 

ct Cisza zaległa na trybunach Tylko 
ui j ,M przeszło w tej rozgrywce bez 
błędu a mianowicie: „The Hoop“ pod 
PPr-Rofcewiczem. „Mylord“ pod rtm 
Królikiewiczem, ..Zapataro" kap. Na- 
yatfo (Hiszpatiiia), ..Scoiatoillo“ kap 
Beitoni (Włochy) ł „Orfila“ kap. Lais- 
sardiere (Francja) Do trzecie! roz
grywki podniesiono przeszkody ieszcze 
o 10 ot. czyli do 170 centymetrów! 
Stanęło do niej 5 wyżei wymienionych 
jeźdźców na mocno już zmęczonych 
koniach. W rezultacie pierwsze miej
sce zajął Hiszpan, na „ZapataTo“. ros
łym, silnym koniu irlandzkim. 4 nagro
dę dostał rtm. Królikiewicz na „Mylor- 
dzae“, 5 nagrodę otrzymał por. Rojce
wicz na „The Hoop“. a por Starnaw-' 
ski 6-tą. „Redgteadt“. ponieważ w! 
pierwszym parcoursie przeszedł bez 
błędu.

Wanda Rojcewiczowa.

Ostateczne wyniki pierwszej rundy 
o puhar Davisa brzmią jak następuje: 
Monaco — Szwajcaria 3:2, Czechosło
wacja — Austria 3:2. Belgia — Rumunia 
5:0. Egipt — Finlandia 4:1. Dania — 
Chile 4:1. Grecja — Jugosławia 5:0 Ho
landia — Portugalia 5:0 (walkover). We 
gry — Chile stan dotychczasowy 1:1. 
w zwycięstwo Węgrów nie można jed
na'.; wątpić.

Tennisiścl niemieccy wezmą liczny 
udział w międzynarodowych mistrzo
stwach Francji (20 maj — 6 czerwiec) 
Z czołowych graczy wymienić należy
Prenna, Moldenhauera i pannę Aus ( 
sem.

Francja pokonała Szwajcarię w hoke-1 
jowem spotkaniu międzypaństw.owem j _ _ -
,w stosunku 3:1. | opowiadaia sie za Labour Party.

ROŻNE WIADOMOŚCI
Sport pływacki w Rosji sowieckiej 

robi ogromne postępy jak to widzimy 
z rekordów ustanowionych na zawo
dach w Leningradzie: 200 mtr. st klas, 
Osten — 3:00, 100 mtr. — Kitajew —< 
1:02, 100 mtr. dla pań — Cokarkowa—t 
1:22.9, 100 mtr. nawznak pań — Pojar- 
dowa — 1:35.4. 100 mtr. na piersiach 
dla pań — Gaiło — 1:30.4.

W eissmiiller, najszybszy pływak 
świata, który’ niedawno został zawodow
cem, zaręczył się z mistrzynią olimpij
ska w skokach Helen Meany.

Arne Borg pobił w Los Angeles re
kord światowy na 1000 v. osiągając czus 
11:47. Przeciwnikiem iego była sztafe
ta. złożona z siedmiu pływaków.

Wyścig automobilowy Targa—Florio 
wygrał powtórnie Di\\> na Bugatti. Re
kord trasy został poprawiony o 5 m.

Francja pokonała Niemcy w spotka
niu rugby w stosunku 24:1).

Nurmi nie jest jeszcze w formie. Do
wiódł tego, zapowiadając pobicie re
kordu światowego na 3 mile ang. 
(14:11.2). a osiągając jedynie 14:29.2.

Sport jako n"itacvjny atut wyborczy 
odgrywa wielka role w Anglii, gdzie, 
wobec zbliżających sie wyborów do Iz
by Gmin, Partja Pracy obiecuie miedzy 
;nnemi powołanie do życia w razie doj
ścia do władzy Ministerstwa Sportu. 
Projekt ten «zbudził ogromne zaintere- 
sowanie wśród sportowców i nawet tak 
konserwatywne z*  iązki jak krikictowM 
teniihowy, lekkoatletyczny i wioślarski
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TEGOROCZNY SEZON AUTOMOBILOWY W POLSC
r ... „ „ _

Automobilklubu Polski omówiła na kich poprzednich, przewiduje konkuren-
swym zjezdzie w Łodzi kalendarzyk cje następujące: 
imprez tegorocznych i opracowała ich — -

4

I Ą™?*-  wła się „rąidem górskim“, jednak Kra.

imprez tegorocznych i opracowała ich Raid górski 19 — 20 maja organizuje 
regulaminy. Sezon automobilowy rokuI K. K. A. Dotychczas impreza ta nazy-

POR. STARNAWSKI NA READGLEDZIE 
był bohaterem konkursów hippicznych w Rzymie.

HOKEJ POLSKI W CYFRACH
Polski Związek Hokeja na lodzie w 

swem r-ocznem sprawozdaniu podał 
nam szereg bardzo ciekawych danych 
ilustrujących żywiołowy rozwój hoke
ja Jodowego w Polsce w reku 1928-9. 
Brak pełnej statystyki za łata poprzed
nie, nie daje nam. niestety, możności 
przeprowadzenia porównań cyfrowych. 
Wszyscy jednak pamiętamy, że jeszcze 
przed 2 — 3 laty poza reprezentacyjną 
szóstką AZS-u nie było w Polsce' je
dnego gracza, którego możnaiby poka
zać zagranicą, że AZS naijsilniejsze ze
społy polskie zwyciężał obowiązkowo 
w dwucyfrowym stosunku bramek, że 
nie było wtedy ani jednego przepiso
wego boiska hokejowego w Polsce.

Obecni© PZHL posiada 34 kluby (wo 
bec 21 w roku zeszłym), z czego po 7 
przypada na Warszawę Kraków i Po
morze, 5 na Lwów i po 4 na Wilno i 
Poznań. Wśród klubów związkowych 
28 jest kompletnie wyekwipowanych. 
Drużyn o wyekwipowaniu niedosta- 
teczne-m, licząc między niemi szkolne 
r-obotiniicze i inne, w PZHL niezrzeszo- 
ne, jest 41 Ogółem więc drużyn w Pol
sce w r. 1938-9 było 69-

W klubach tych gral-o 40Lzawodni
ków przepisowo zgłoszonych na wła
ściwych formularzach (wobec 194 ,w 
T-oku poprzednim). Najwięcej liczy ich 
Lwów, bo 108, -potem idzie Kraków (92) 
i Warszawa (82). Meczów rozegrano 
w toku sprawozdawczym rekordową - 
liczbę, bo aż 140, w co wliczono jedy- ’ 
nie zawody oficjalni© profi kułowu-n-c J 

iWajwięcej ieirnazegrano we Lwowie bo ;
o1atfe--na^7ntr3T^.to'c.Taz zau*xi'ów  ;___ __  __ ___ __________

związkowych w Krynicy j Zakopanem I gt&tttła. świadczy najlepiej O postępach,

-Najbardziej jednak pocieszającym ob 
jawem w naszej statystyce hokejowej 
jest to. czego- w cyfrowe dane ująć nie 
-można: wzrost liczby graczy o klasie 
europejskiej i jeszcze większy wzrost 
liczby graczy klasy dobrej i średniej. 
Na tern buduje nasz hokej swą przy
szłość, to też wyrazić należy uznanie 
związkowi za to, że tak dbał o kształ
cenie narybku we wszystkich ośrod
kach.

Groźba poważnego zatargu zawisła 
nad Poi. Zw. Hokejowym. AZS war
szawski uważając, że postępowanie 
zarządu związku w sprawie peprawek 
statutowych obraża przepisy ustawy 
związku, zwrócił się do ZZ z prośbą o 
intorwencję. Jednocześnie AZS grozi 
ustąpieniem z PZH i wycofaniem z 
zarządu swego przedstawiciela.

Jak twierdzą wtajemniczeni tto tego 
na pozór zasadniczego zatargu jest 
czysto osobisto i znajduje swe wytłu
maczenie w przebiegu walnego zebra
nia PZH. o -którem obszernie pisaliśmy 
w poprzednich numerach.

kowski K. A. -nazwę tę pragnie zmienić 
na „Krakowski Turniej Automobilowy“. 
Dnia 19-go maja urządzona będzie t 
zw. jazda pętlicowa; której start i fi
nisz jest w Krakowie. Drugiego dinia 
urządza K. K. A. „concours dTlegance“. 
Tegoroczny turniej automobilowy jest 
tytko „pierwszym krokiem“ do przy
szłych, na szeroką skalę zakrojonych 
imprez; Już w roku przyszłym K. K. A. 
nosi się z zamiarem urządzenia turnieju 
o charakterze międzynarodowym, któ
ry trwałby przez trzy dni i składałby 
się ze zjazdu gwiaździstego do Krako
wa, wyścigu górskiego i wycieczki ło
dziami do Pienin, jak również z kon
kursu piękności i gymkhany na boisku 
Wisły.

Wyścig na Krzyżowej 2 czerwca or
ganizują 3 kluby południowe. Doroczny 
wyścig na Krzyżowej na szosie Gry
bów — Krynica, regulaminowo będzie 
identyczny z wyścigiem tatrzańskim.

Raid międzynarodowy A. P. 16 — 23 
czenwca. Na raid ten złoży się cały 
szereg prób, jak: sprawności maszyn i 
regularności podczas . trwania raidu. 
szybkości płaskiej na odcinku 5 kim., 
szybkości górskiej, wytrzymałości kpn. 
strukcji podwozia i Ł d. Trasa tegoro-cz 
nego raidu powiększona- została do 3000 
•kim. w 8-miu etapach i przejdzie przez 
następujące miasta-: Warszawa—Lwów 
— Nowy Sącz — Praga Czeska- — 
Liegni-tz — Poznań — Gdynia — War
szawa). Spodziewany jest bardzo liczny 
udział kierowców zagranicznych.

Zjazd gwiaździsty do Poznania 27-go 
lipca, organizuje Wielkopolski K. A. 
Zjazd gwiaździsty do Poznania ma w r.

b. wyjątkowy charakter, ze względu na 
Powszechną Wystawę Krajową. Bo
lączką dotychczasowych zjazdów jest 
skomplikowane i uciążliwe obliczanie 
przebytej drogi Poznań projektuje 
wprowadzenie mapek, na których by
łyby wyznaczone trasy i dokładne od
ległości między punktami kontrolnemi, 
z tern, że przy zgłoszeniu należy podać 
trasę oznaczoną na głównych szlakach 
wspomnianej mapki. Projekt ten nie ma 
widoków powodzenia, albowiem w 
razie warunków niesprzyjających za
wodnik mógłby trasę sobie skrócić, w 
wypadku zaś korzystnych ma prawo 
dowolnie trasę powiększyć. Zeszłorocz
ny regulamin nagród będzie utrzymany 
w mocy.

..Pościg za balonem“, imprezę prze
prowadzoną po raz pierwszy w Polsce 
urządzi Automobilklub Wielkopolski w 
dniu 28.7 r. b.. zamiast projektowanych 
wyścigów w tym dniu na t. zw. ..trój
kącie szos“ w Poznaniu. W związku 
ze zjazdem gwiaździstym, który przypa 
da na 27 i 28 lipca do Poznania „pościg 
za balonem“, jako nowość w Polsce 
wywoła niewątpliwie duże zaintereso
wanie w najszerszy di sferach automo- 
bilistów.

Wyścig tatrzański 11-go sierpnia, or
ganizuje K. K. A. Obowiązuje ten sam 
regulamin co w latach poprzednich.

Wyścig plaski we Lwowie 25 wrze
śnia, organizuje M. K. A. Doroczna im
preza. oparta na warunkach zeszłorocz
nych.

Raid pan 14 — 16 września; organi
zuje A. P. Impreza wzorowana na raj
dach zagranicznych. Raid pań w r. b. 
będzie przeprowadzony po raz czwar-

ty i trasa przechodzić będzie przez 
Łódź.

Dzień rekordów 29 września, orga
nizuje A. P. W rsb. A. P. chce wpro
wadzić pewną ino wać ję, mianowicie:

rozgrywanie rekordów na 2 dysteu 
sach 1 kim. i 5 kim. Do tego celu b 
dzie użyta szosa pod Warszawa, któi 
na przestrzeni 5 kim. jest wyasfal-tow 
na i nadawać się będzie w zupełnoś

RTM. KRÓLIKIEWICZ NA MYLORDZIE
po niepowodzeniach nicejskich, wykazał w Rzymie znowu świetną łomu

WŚRÓD LEKKOATLETÓW

uważając, że postępowanie

Szkoła Podchorążych w Śremie 
(Wielkopolska), dzięki swemu dowód
cy płk. Poppelce, który ma wielkie zro 
zumienie dia idei sportu, należy nie- 
wątol-rwie do najwszechstronniej uspor- 

| łowionych wojskowych jednostek w 
armii. Podchorążówka śremska jest 
pierwszą drużyną wojskową, uprawią- 
jącą hokej na trawie, a wynik 0:3 z 
Lecńń, mistrzem Polski uzyskany o-1

27. Tę ruchliwość Klubów przypisać 
należy oczywiście świetnym warun
kom atmosferycznym i wzmagającej 
się rentowności meczów hokejowych, 
która to część pozwała klubom spro
wadzać drużyny zamiejscowe. Nadto 
nieprotokulowanych meczów rozegra
no 34 razem więc odlbyly się 174 spot
kania.

Liczbę czynnych graczy, niezgłoszo- 
inych formalnie. Oblicza PZHL na 227, 
co czyni łącznie 628 zawodników, gra
jących w Polsce w Ubiegłym sezonie 
zimowym.

Może najbardziej poprawiła się liczba 
przepisowych torów hokejowych W r. 
1927-8 było ich w Polsce 13. Obecnie 
jest ich'aż 21, a mianowicie: w okręgu 
warszawskim 4 (AZS, Legja, WTŁ, 
Skra), we Lwowie — 2, w Krakowie— 
3. w Toruniu — 5, -w Poznaniu 2, w 
Wilnie 3 i po jednym w Zakopanem i 
Krynicy, przyczem ten ostatni jest naj
piękniejszym torem hokejowym w Poi-

jakie podchorążowie w krótkim prze- - 
Ciągu czasu zrobili.

Fundament lekkoatletycznej repre
zentacji Polski na trójmeoz bałtycki zo
stał już ustalony przez PZLA prizez 
wymienienie szeregu zawodników, któ
rzy będą przy układaniu składu repre
zentacji wzięci ped uwagę. PZLA oparł 
się przy układaniu tego wykazu, który 
ma zachęcić wymienionych zawodni
ków d'o intensywniejszego treningu — 
wobec braku jakichkolwiek sprawdzia
nów tegorocznych — na wynikach ze
szłego sezoina. Data trójmeczu bałtyc
kiego. ustalona na 1 czerwca w Ry- 
dzie, zastanie naszych lekkoatletów w 
stadium początkowem treningów, opó
źnionych ze względu na ostrą zimę. 
Wielkie to szczęście, że Estonia i Ło
twa znajdują się w gorszem położeniu.

Na trójmeczu bałtyckim łatwo spot
kać nas może przykra niespodzianka 
w postaci gorszego, niż oczekujemy, 
wyniku. Lekkoatleci estońscy i łotew
scy trenują wprawdzie dopiero od kilku 
tygodni jednak zawodnicy warszaw
scy, którzy przecież stanowią szkielet 
reprezentacji, dotychczas jeszcze nie 
rozpoczęli regularnej zaprawy z powo-

WISŁA — CZARNI 4:4
Moment z sensacyjnego spotkania-, w’ którem wymik nierozstrzygnięty by I w la 

śoiwie porażką Wisły. Czulak w walce z obroną Czarnych.

Por. Małyszko, utalentowany wielo- 
boista nowoczesny, reprezentant Polski 
na Olimpiadzie, wstąpił do nowozorga- 
nizowanej sekcii lekkoatletycznej panów7 
Le-gji. W ten sposób Legia ma oprócz 
Barana już i drugiego zawodnika. Cie
kawym do zanotowania może być je
dyny chyba w swoim rodzaju w • hi- 
/ fekiei afJetyki p-ifciejstakł, że ’ 7K?d, uęuu.t nr:»ptlll .vyłU», L pv (

/czną
-liJCfc,.., _ ____ ___ ________ „___ _

I cząt.ku posiadła sekcję lekkoatiotyc 
I pań. a dopiero teraz — tw 2 latach 
I założyła analogiczną sekcję męską.

IMPONUJĄCY ROZWÓJ SPORTU W ROSJI SOWIECKIEJ
Rosja Sowiecka jest dla nas pod I 

względem sportowym jeszcze wiek- j 
szym sfinksem, niż pod względem ukła
du stosunków politycznych czy społecz
nych. Chiński mur oddzielający ZSRR 
od całego świata cywilizowanego tłumi 
całkowicie Wszelkie wieści o wynikach 
i' postępach ruchu sportowego w Czer- 
womem Państwie.

Z tern większa skwaiolirwościa godzi 
się zanotować parę — dosyć zresztą u- ■ 
lamkowych danych, jakie przedostały 
się do nas przez kordon graniczny.

Komunistyczne organizacje sportowe 
w Rosji Sowieckiej gnuipują obecnie (iwe 
dług optymistycznych danych oficjai-

LKS CZARNI (LWÓW)
Doprawiając z roku na rok formę i styl gry. stanęli obecnie wi czołowej grupie 

polskich drużyn ligowych.

nyich) około 3000,000 sportowców. 20 
procent tej liczby stanowi młodzież spor 
towa, zgrupowana w specjalnych orga
nizacjach wiejskich, reszta zamieszkuje 
miasta.

Sport zawodowy iwogóle nie istnieje w 
Rosji. Nie pozwala na to zbyt jeszcze 
nikły rozwój zainteresowań sportowych, 
no i czujne oko władzy, któjjf nie mo
głaby dopuścić do „obrócenia kultury 
fizycznej na środek wyzysku ciemnych 
mas robotniczych“.

Związki państwowe ZSRR zrzeszone 
są w Czenwonych Związkach Międzyna 
rodowych. Ta. tak bardzo podkreśla
na przez Sowiety „międzynarodowość“ 
tych organizacyj jest zresztą dość pro
blematyczna, jeśli sie zważy, że repu
bliki sowieckie posiadała tam przytłacza 
jącą przewagę i że poza niemi mamy 
tam tylko nieliczne cudzoziemskie gru
py komunistyczne.

Zeszłoroczna Spartakiada moskiew
ska dobitnie potwierdziła słuszność 
tych uwag. Pierwtsze trzy mieisca w 
klasyfikacji zespołowej Spartakiady 
przypadły trzem siostnzycom: Moskwie. 
Ukrainie i Białorusi.

Poziom sportowy nie jest iednak wca
le w ZSRR niski. Z diuna stwierdzają 
czerwoni sportowcy, że repnezentacia 
piłkarska ZSRR nie przegrała w r. ub.

ani jednego s-notk^nia z ’•'*-.-w»an Ł,’cia-mi 
zagranicznemu Oczywiście znowu da
ne te trzeba opatrzeć poważnem zastrze 
żeniiem. ponieważ nie znamy wartości 
przeciwników Sowietów, bądź co bądź 
jednak piłka nożna jest naibardzei u- 
prawianym i najchętniej oglądanym spor 
tern.

W lekkiej atletyce w 1928 r. zostały 
ustanowione trzy nowe rekordy, które 
dają nam do pewnego stopnia pojęcie 
o poziomie wyników: 100 mir. — Kor- 
nienko 10.8. 10.000 mtr. — Maksunow 
32:32 sek. i dziesięciobói — Demin 
5992,84 pkt.

A oto lista rekordów pływackich 
ZSRR, ustanowionych w ciągu ubiegłe
go sezonu: 100 mtr. do<w. — Szumin 
1:06,1 sek.. 400 mtr. dow. — Kitajeiw 
5:55 sek.. 200 i 400 mitr. st. klasyczny— 
Marejew 3:04,7 sek. i 6:47.7 sek.

W łyżwiarstwie Sow;<t*v - - •— 
dużo państw, a miedzy innemi i nas. Oto 
obecne rekordy ZSRR w jeździe szyb
kiej: 500 mtr. — Kalinin 45 sek., 1500 
mtr.. 5000 mtr. i 10.000 mtr. — Mielni
ków 2:25 sek.. 8:452 sek. i 17:48.1 sek. 
\Tytuł mistrza Związku Sowieckiego 

w boksie posiadają obecnie następujący 
zawodnicy według kolejności wag: Ta 
kajew, Cełowalnikow. O-rechow. Jemiel- 
janow, Bnun. Michaiłów i Eserow. Mi-

strzem w walce grecko - rzymskiej 
wszystkich katego-ryj jest Saszko. w wa 
dze średniej — Ripson i w wadze lek
kiej .— Iwanow.

Jak widać z tych kilku wyników, 
sport sowiecki niczem nie zasłużył so
bie na pogardliwe milczenie, a tembar- 
dziej — lekceważenie. Jeżeli pozosta
łe rezultaty znaiduia się na tym samym 
poziomie, to Rosie Sowiecka zaliczyć 
trzeba będzie jeśli nie do mocarstw spor 
towych. to w każdym razie do. państw, 
predystynowanych ze względu na ilość 
i jakość materiału ludzkiego do zajęcia 
mocarstwowego stanowiska w sporcie' 
ogólnoświatowym. •

• du braku bieżni Park Sobieskiego (/ 
grykola) — do roku obecnego kuźn

: rekordzistów polskich, — został przi 
znaczony do użytku szkół średnich

• powszechnych, bieżnia AZS jest obe< 
nie dopiero odnawiana, bieżnia na bot 
ku Polonii — jeszcze nie gotowa, bie; 
nia Legji — dopiero w projekcie kie<rc 
wmictwa budowy. W ten sposób zawo 
nicy warszawscy, którzy za 3 tygodni 
mają startować w Rydze, posiadają d 
dyspozycji tylko jad-ną, a i to nie di 
wszystkich dostępną ze względu na od 
dalenie od centrum miasta bieżnię Orl 
na Grochówie.

Warecka, znana zawodniczka War 
szawianki. zarzuciła zupełnie bieg 80 
mtr. i przeszła na krótkie dystanse, za 
mierzając specjalizować sie w 100 i 20 
mtr. ,

Rajczykowska i Gawska po przejść! 
w okresie zimowym intensywnego tre 
ningu szermierczego, zakończonego suk 
cesami na planszy, rozpoczęły już przy 
gotowania do występów na bieżni.

„Kazia“, dawna obiecująca zawód 
niczka Grażyny, przeniosła się do War 
szawianki. „Kazia“ zapowiada się jak 
pierwszorzędny talent w wielobojach.

Lula Gorloflówna przed kilku lat 
jedna z najlepszych zawodniczek poł 
skich w biegach krótkich i przez płotki 
uprawiała przez zimę gimnastykę 1 za 
mierzi w najbliższym czasie rozpoczą 
treningi. Gorloffówna pozostała wiern. 
barwom AZS-u

10 czerwca nastąpi oddaje do użył 
V^tarskiel OitóWeż.

i ni będzie połączone prawdopodobnie 2 
zawodami wewnętrznemi

Magier (AZS Poznań) osiągnął w Ko> 
strzynie w biegu naprzelaj tamtejszegc 
Sokoła pierwsze miejsce w czasie 14Jt 
(4200 mtr.).

Pernak (AZS Poznań), który tak wy
bitnie wyróżnił się na ostatnich mię
dzyuczelnianych zawodach w Pozna
niu. jest nietylko wszechstronnym lek
koatletą. lecz i doskonałym piłkarzem 
Pernak grywa w obronie prowincjonai, 
nego Rawickiego K. S.

Bieg naprzelaj „Kurjera Poznańskie
go“, gromadzący corocznie na starci« 
tłumy biegaczów z catei Polski, odbę
dzie się w roku bież. 26 maia. Do biegu 
tego zamierza startować dwóch Pola
ków. mieszkających stale w Lipsku, ca 
świadczy o dużei oooularności tych za
wodów nawet poza granicami Rziptte-i.

V doroczny bieg naprzelaj o puhat 
„Słowa Pomorskiego“ odbędzie się w 
Toruniu dnia 20 maja r. b. (drugi dizień 

'Ziel. Świątek). Trasa około 4500 mtr.
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wskutek niespodziewanej utraty punktu z Czarnemu, umożliwiła ŁKS-owI u. 
trzymanie prowadzenia w Lidze.
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